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Wyróżnienie

W środę w Komitecie Cen­
tralnym ZMS w Warszawie
dokonano oceny pracy woje­
wódzkich organizacji. W gro- 

’ znalazła sięnie 6 najlepszych 
również młodzież 
lwa poznańskiego.

Indywidualnie z 
jewództwa zostały 
trzy powiaty oraz

wojewódz-

naszego wo 
wyróżnione 
osiem grup

działania. Zostaną one na­
grodzone na niedzielnej uro­
czystości związanej z odjazdem 
poznańskiej delegacji na zjazd 
do Warszawy, (jk)
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Chruszczów Daud

Zobowiązania nie iylLo produkcyjne

Każdy dzień przynosi nowe meldunki o różnorod­
nych zobowiązaniach załóg. Skrócenie remon­

tów pieca pozwoli Fabryce Porcelitu w Chodzieży na 
uzyskanie dodatkowej produkcji, wartości 16 tysię­
cy zł.

huśtawki, uporządkować te­
ren.

Pracownicy Domu Technicz­
no-Handlowego w Poznaniu po

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR Nikita Chrusz­
czów spotkał się w czwartek 
w swojej rezydencji w Ga- 
grach z premierem Afganista­
nu Mohammedem Daudem wy 
poczywającym na wybrzeżu 
czarnomorskim Kaukazu.

SOS

Wymiana depesz 
między Charkowem 

i Poznaniem
Z okazji XV rocznicy 

podpisania układu o przy-
jaźni pomocy między
ZSRR a Polską, współpra­
cujące ze sobą od kilku lat 
organizacje partyjne Char 
kcwa i Poznania wymieni­
ły depesze. W imieniu spo­
łeczeństwa naszego woje­
wództwa tcl-egram przesłał 
I sekretarz Komitetu Wo­
jewódzkiego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej 
Jan Szydlak, życząc wszy­
stkim pracującym obwodu 
charkowskiego dalszych su 
kcesów w budownictwie ko 
miinizmu.

Dla wszystkich ludzi pra 
cy województwa poznań­
skiego nadesłali życzenia I 
sekretarz Komitetu Obwo­
dowego Komunistycznej 
Partii Ukrainy w Charko­
wie — Totow oraz I s«ekrc 
tarz Komitetu Miejskiego 
KPU w Charkowie Tru- 
sow. (jk)

Pomysł racjonalizatorski — 
zgłoszony przez Cz. Judkowia- 
ka i J. Rakoczego, przyspie­
szający oczyszczanie korków 
porcelanowych, przyniesie 68 
tys. zł oszczędności w Zakła­
dach Porcelany w Chodzieży.

Ponad pół miliona zł dadzą 
zobowiązania załogi Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejo­
wego w Poznaniu. Załoga ta, 
oprócz czynów, typowo pro­
dukcyjnych, przystępuje do 
uporządkowania terenu fabry-
ki i doprowadzenia go do 
tycznego wyglądu.

Wykonanie dodatkowo 
dniej naprawy parowozu 
naprawy awaryjnej —

este

śre- 
oraz 
tak

brzmi zobowiązanie pracowni­
ków Zakładów Napraw7czych 
Taboru Kolejowego w Pile. — 
Przyniesie ono 200 tysięcy zł 
oszczędności.

3 tony kostek przyprawo­
wych, 2 tony makaronu 4-ja- 
jecznego, 3 tony makaronu lu­
ksusowego, 500 kg kakao, ta­
pioki, 3 tony mąki grochowej 
— rzucą na rynek dodatkowo 
Poznańskie Zakłady Koncen­
tratów Spożywczych. Wartość 
zobowiązań wynosi 731 tysię­
cy zł. Pracownicy tych zakła­
dów zobowiązali się też wy­
konać komplet matryc, wypo­
sażyć żłobek w nowe ławki,

Rozruch walcowni rur stalowych 
w kombinacie nowohuckim

Załogi wznoszące nowy wielki wydział Huty im. Lenina 
— walcownię rur stalowych, zobowiązały się na cześć 

1-majowego święta i przypadającej 10 rocznicy rozpoczęcia 
budowy kombinatu, skrócić o około 150 dni w7yznaczony na 
koniec września br. specjalną uchwałą rządową termin włą­
czenia tego obiektu do produkcji.

Li Syi-maR przyjął 
dymisję gabinetu

Jak podaje agencja Reutera, 
prezydent Korei Południowej 
Li Syn-man przyjął dymisję 
swego gabinetu. Do dymisji 
Podali się wszyscy ministrowie 
wchodzący w skład rządu.

Jak donoszą z Seulu, komi­
tet centralny lisynmanowskiej 
Partii Liberalnej podał się 
również do dymisji. (PAP)

Sprawie wydarzeń w Korei 
Południowej poświęcamy dzi- 
siejszy „Głos Obserwatora” na 
str. 2.

W 20 dni od podjęcia tego 
ambitnego postanowienia, bry­
gady budowlano - montażowe 
przekazały cały rejon tego jed 
nego z najważniejszych wy­
działów kombinatu metalur­
gicznego im. Lenina do kom­
pleksowego rozruchu. Objęte 
zostały już nim wszystkie ma­
szyny i urządzenia, warunku­
jące włączenie do pełnej eks­
ploatacji I etapu walcowni rur 
stalowych. Równocześnie prze 
prowadzono pomyślnie próbę 
otrzymania w nowym wydzia­
le pierwszych półfabrykatów.

PAP

stanowili podwyższyć 
plan o półtora miliona 
zwoli to na uzyskanie 
kowej oszczędności w 
105 tysięcy zł. (jk)

roczny 
zł. Po- 
dodat- 
kwocie

Rozmowy
polsko-mongolskie

21 bm. w godzinach przedpo­
łudniowych odbyły się w Bel­
wederze rozmowy polsko-mon­
golskie.

Ze strony polskiej uczestni-

Na morzu południowo-chiń- 
skim tonie filipiński statek, 
na którego pokładzie znajduje 
się 110 osób. Załoga statku roz 
porządzała tylko jedną łodzią 
ratunkową, toteż rozpaczliwie 
wzywała pomocy. Sytuacja roz 
bitków jest bardzo trudna, bo­
wiem w tym rejonie morza 
znajduje się wiele żarłocznych 
rekinów.

Zwyciężyły idee 
Wielkiego Lenina

czyli w rozmowach in.
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: Aleksander Zawadź 
ki, Zenon Kliszko, Stefan Ję- 
drychowski i Adam Rapacki.

W godzinach popołudniowych 
w siedzibie Komisji Planowa­
nia w Warszawie odbyły się 
polsko-mongolskie rozmowy 
gospodarcze. (PAP)

ObarLaandara
PRZED TRYBUNAŁEM NRD

Jak już informowaliśmy, w Nie* 
mieckiej Republice Demokratycz­
nej rozpoczął się proces prze­
ciwko przestępcy wojennemu, 
obecnemu ministrowi w rządzie 
Adenauera — Oberlaenderowi. 
Na zdjęciu: widok ław dla przed 
stawicieli międzynarodowej pra­

sy i publiczności.
CAF — tełefoto

Ubiegłej nocy, przywieziono 
do Poznania piłkarza Górnika 
Zabrze, Ed. Kowala, który w 
wypadku tramwajowym do­
znał poważnej kontuzji. Ślą­
zak z Zabrza będzie leczony w 
klinice pod opieką prof. Rogu- 
skiego, korzystając ze sztucz­
nej nerki.

Znaczny procent wczoraj­
szych wezwań karetki Pogo­
towia dotyczył chorych dzieci 
i to szczególnie na odrę i szkar 
latynę.

Wypadkowi przy pracy w 
browarze Kobylepole ule­
gła Józefa Anielak. Tryby ma­
szyny poszarpały jej dłoń pra­
wej ręki, (za)

Uroczysta akademia w Operze

UI7 czoraj w Państwowej Operze im. St. Moniuszki zebraH 
’ ’ się przedstawiciele społeczeństwa Poznania, by uro­

czystą akademią uczcić 90 rocznicę urodzin Włodzimierz* 
Lenina oraz 15-lecie podpisania układu o przyjaźni i pomo­
cy między Polską * Związkiem Radzieckim.

Przy stole prezydialnym za­
siedli sekretarze Komitetów 
Wojewódzkiego i Miejskiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Poznaniu — Jan 
Szydlak, Stanisław Furgał, 
Czesław Kończal, Jerzy Ku­
siak, Stefan Olszowski, Jan 
Olzak, przewodniczący WKW 
ZSL Stanisław Zimny, prze­
wodniczący WKSD Franciszek 
Szmidt, wicekonsul ZSRR w 
Szczecinie Aleksiej Fabrykow, 
przewodniczący Prezydium 
WRN Franciszek Szczerbal, 
przewodniczący RN miasta Po 
znania Franciszek Frąckowiak, 
przedstawiciele wyższych uczel 
ni, organizacji społecznych i 
młodzieżowych.

Orkiestra gra hymny pań­
stwowe Polski i Związku Ra­
dzieckiego. Przewodn. Fran­
ciszek Szczerbal otwiera aka-

Za 16 dni Mała Olimpiada
PIERWSZA LISTA FUNDATORÓW NAGRÓD

17 biegów, w tym 8 prze 
łajowych oglądać będziemy 
podczas Małej Olimpiady 
„Głosu” 8 maja na Stadio­
nie im. 22 Lipca w Pozna­
niu. Już dzisiaj budzi zro­
zumiałe zainteresowanie 
start Z. Grywała, S. Le- 
5vandowskiego, J. Jaku­
bowskiego i W. Barana, — 
wielkich naszych fawory­
tów na Igrzyska Olimpij­
skie w Rzymie. Obok tej
czwórki ujrzymy liczną

ogodd
ogól zachmurzenie umiarko- 

. ane i miejscami, głównie w czę- 
C1 Północno-wschodniej, przelotne 

opady. Skłonność do burz. Tempe- 
ratura minimalna od 3 do 7 st., 
^aksymalna od 10 st. nad morzem 
0 18 st. na południowym wscho- 
z e-. Wiatry słabe i umiarkowane, 

Przeważnie z kierunków północ- 
no-zachodn.ich.

Inauguracja nowej stolicy Brazylii
W środę w minutę po północy, nowa stolica Brazylii — 

Brasilia — rozpoczęła swoje oficjalne istnienie.
W czwartek rano odbyły się w Brasilii uroczyste ceremo­

nie inauguracji i instalacji władz państwowych. Prezydent 
Kubitschek sam wciągnął sztandar narodowy Brazylii na 
maszt wzniesiony na środku ogromnego placu trzech władz 
przed pałacem rządowym. Następnie przyjął przedstawicieli 
korpusu dyplomatycznego.

Wszystkie trzy władze państwa — ustawodawcza, wyko­
nawcza i sądownicza — odbyły w tym dniu swe pierwsze 
posiedzenia w nowej stolicy. (PAP)

stawkę zawodników kadry 
narodowej i wojewódzkiej. 
Ponadto odbędzie się 8 te­
chnicznych konkurencji lek 
koatletycznych.

Nagrody przechodniej w 
głównym biegu seniorów 
na 5000 m bronić będzie 
dwukrotny zwycięzca w 
19'8 j 1959 roku zawodnik 
..Biclawianki” — WŁ Płoń 
ka. Również zwycięzca ze

dy obdarowani zostaną na 
głodami praktycznymi, któ 
re fundują zakłady pracy 
i instytucje.

Do pierwszych ofiaro­
dawców w tym roku nale*> 
żą. Zakłady Ceramiki Bu­
dowlanej Mosina, MHD Ar 
tykuły Spożywcze Poznań 
— Południe, Poznańskie Za 
kłady Wyrobów Rymar- 
sk^h,. Poznańskie Zakłady 
Przemysłu Spożywczego, 
Zakłady Mięsne — Rzeźnia 
Poznań, Zakłady Energety­
ki Poznań - Miasto, Po­
znańskie Przedsiębiorstwo 
Lądowo - Inżynieryjne, Po 
znańskie Zakłady Napraw 
Samochodowych, Zakłady 
Energetyczne Okręgu Za­
chód, Poznańskie Przedsię
biorstwo Budownictwa

szlorocznego biegu star-
szych nanów — St. Rogal­
ski z Warty zanewnił swój 
udział w najbliższym bie­
gu.

Dorocznym zwvczajem 
uczestnicy Małej Olimpia*-

Prz.?mvsłowego. Wojewódz 
kie Zjednoczenie Przemy­
słu Mięsnego i Wielkopol­
skie zakłady Wyrobów Pa 
p^rniczych.

Za przesłane nagrody i 
kwoty pieniężne na ich za 
kupienie dekujemy. Cze­
kamy na dalszych ofiaro­
dawców. (p)

demię, podkreślając znaczenie 
tych dwóch rocznic dla nasze­
go narodu.

Przemówienie okolicznościo­
we wygłosił sekretarz KW i I 
sekretarz KM PZPR w Pozna­
niu — Czesław Kończal. Oma­
wiając wielkie znaczenie my­
śli i pracy W. I. Lenina dla 
całej ludzkości, mówca m. in. 
powiedział:

„Jak słuszna była nauk* 
leninowska, przekonuje się 
dziś cały świat. ...Histori* 
nie zna przykładu tak szyb­
kiego tempa rozwoju gospo­
darczego i kulturalnego, ja­
kim szczycić się może Zwią­
zek Radziecki... Zywc sę idee 
Wielkiego Lenina. Stanowią 
one natchnienie partii komu 
nistycznych i robotniczych. 
Z nich właśnie czerpie, ja­
ko jedna wśród wielkiej ro­
dziny bratnich partii, Polsk* 
Zjednoczona Partia Robotni­
cza, organizator i siła ideo­
wa zwycięstw7 narodu pol­
skiego. Zasady marksizmu- 
leninizmu to busola naszej 
partii. Braterstw o ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi 
krajami obozu socjalistycz­
nego, to jedna z fundamen­
talnych zasad polityki Pol­
skiej Rzeczpospolitej Ludo­
wej”.
Zebrani serdecznie powitali 

przemówienie wicekonsula A. 
Fabrykowa. Część ofięjalną za 
kończył wspólny śpiew „Mię­
dzynarodówki”. . '

Montaż artystyczny o życiu 
Lenina wypełnił drugą część 
akademii. Wystąpili w nim ar­
tyści scen poznańskich: Ale­
ksandra Koncewicz, Irena Maś 
lińska, Marek Dąbrowski, Je­
rzy Kozłowski, recytator Józef 
Szmeterling, bas Opery Leszek 
Koperny — oraz chóry kolejo­
we „Hasło” i „Moniuszko” 
pod dyrekcją Wiktora Buch­
walda.

Zebrani obejrzeli ponadto 
11 interesujących wkładek fil­
mowych z życia Lenina oraz 
usłyszeli nagrane przemówie­
nie W. Lenina „O władzy”, (jk)
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Redaktor nacrein/ — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki —■ Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz l Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów: 
kultury — Janusz Biniek, miej­
skiego— Eugeniusz Cofta, spor­
towego — Tadeusz Kaczmarek, 
terenowego — Józef Pieprzyk. 
Dzisiejszy serwis Informacyj- 
oo-polityezny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

Ziem Zachodnich i Poznania
Specyfiką okręgu szczecińskiego

Pierwsza, ogólnopolska sesja naukowa w sprawie 
zadań szkoły i nauczyciela na Ziemiach Zacho­

dnich rozpoczęła wczoraj, 21 hm., 3-dniowe obrady 
w Pałacu Działyńskich. Zagaił ją dyrektor Instytutu 
Zachodniego — prof. dr G. Labuda, i przekazał prze-

kurator Jan Stoiński 37

GŁOS OBSERWATORA

Wybuch gniewu
Wokół vy<farzeń w Eiorei Połudu. |

pinia całego świata po 
ruszona została ostat­

nimi wydarzeniami w Ko­
rei Południowej. Burzliwe 
demonstracje ludności, tłu 
mione krwawo przez poli­
cję i wojsko, ponad 100 za 
bitych, 1000 rannych, dy­
my pożarów, barykady na 
ulicach Seulu, Pusanu i in 
nych miast, nierówna wal­
ka demonstrantów z woj­
skiem — oto obraz sytua­
cji w państwie Li Syn Ma 
na.

FAŁSZERSTWO

tu w Korei... Stany Zjed.- 
noczope jako główny spon 
sor kandydatury Republi­
ki Koreańskiej do ONZ — 
stwierdza oświadczenie, za­
wsze były w oczach świa­
ta blisko stowarzyszone z 
Koreą jako przyjaciel, po­
plecznik i sojusznik... Rząd 
nasz uważa, że demonstra­
cje w Korei odzwierciedla­
ły niezadowolenie ludnoś­
ci ze sposobu przeprowa­
dzenia ostatnich wyborów 
i z.e środków represyjnych 
niezgodnych z wolną demo 
kracją... Sekretariat suge-

T? ezpośrednią przyczyną 
tych desperackich wy 

stąpień ludności Korei Po­
łudniowej było sfałszowa­
nie ostatnich „wyborów” 
prezydenckich, które odby 
ły się w warunkach nieby 
wałego terroru i z pogwał 
ceniem wszelkich pozorów 
demokratyczności. Po raz 
czwarty z rzędu „zwycię­
stwo” odniósł jedyny 
kandydat — Li Syn Man, 
pozostając w ten sposób w 
dalszym ciągu na stanowi­
sku prezydenta. To właśnie 
sprawiło, że tłumiona od 
dawna nienawiść ludności 
tego kraju do skorumpowa 
nej kliki przerodziła się — 
jak określił to premier Ja­
ponii Kiszi — w „eksplo­
zję gniewu ludu”.

GŁOSY POTĘPIENIA
Z"1 ała prasa światowa 

zgodna jest co do te­
go, że dyktator Li Syn 
Man utrzymuje się przy 
władzy jedynie dzięki eko 
nomicznemu, politycznemu 
a zwłaszcza militarnemu 
poparciu USA. Większość 
dzienników ostro krytyku­
je „okrutnego starca” Li 
i jego klikę stwierdzając, 
że ostatnie wybory zostały 
sfałszowane a przyczyną 
zamieszek jest terror sko­
rumpowanych władz.

„Li Syn Man, uparty sta 
rzec, nigdy nie był posta­
cią zasługującą na popar­
cie demokracji — pisze pa

rował, rząd koreański
powinien w swym włas­
nym interesie i w celu 
przywrócenia zaufania opi 
nii publicznej podjąć nie­
zbędne, skuteczne kroki 
•zmierzające do ochrony de 
mokratycznych praw wol­
ności mowy, zgromadzeń i 
prasy oraz zapewniające 
tajność głosowania i zapo­
biegające stosowaniu nie­
uczciwej dyskryminacji wo 
bec politycznych oponen­
tów rządzącej partii”.

W 'związku z tym krążą 
pogłoski, że Stany Zjedno­
czone sugerują rządowi ko 
reańskiemu przeprowadze­
nie nowych wyborów. Wy 
daje się to jednak mało 
prawdopodobne, ponieważ 
oznaczałoby oficjalne przy 
znanie się Li Syn Mana do 
fałszerstwa i byłoby cio­
sem. którego reżim Li Syn 
Mana nie mógłby prze 
trwać.

Feliks Biłoś

ryski „Combat”. Zaw-
dzięczał on to poparcie te 
mu, iż Waszyngton dawał 
pierwszeństwo reżimom 
autokratycznym przed reżi 
mami uzależnionymi od po 
parcia ludności...”

Z ostrą krytyką rządów 
Li Syn Mana występuje 
również prasa angielska. 
.News Chronicie” stwier­
dza, iż prezydent południo 
wej Korei utrzymuje się 
przy władzy dzięki połączę 
niu „siły z przewrotnością” 
a „Times” pisze, że cho­
ciaż bezpośrednią przyczy­
ną zamieszek było sfałszo­
wanie wyborów prezyden­
ckich, żyzny grunt dla te­
go rodzaju wystąpień zo­
stał stworzony przez „eko­
nomiczną stagnację kraju 
i korupcję administracji”.

REAKCJA USA

Nic dziwnego, że wyda- 
rzenia koreańskie w 

poważnym stopniu zaniepo 
koiły Departament Stanu 
USA. 19 bm. sekretarz sta 
nu USA Christian Herter 
odbył pospieszną rozmowę 
z ambasadorem koreań­
skim. Wydane w związku 
z tym oświadczenie głosi, 
że „sekretariat stanu wez­
wał ambasadora koreań­
skiego, by przekazać mu 
swoją głęboką i rosnącą 
treskę w związku z poważ 
nymi powtarzającymi się 
niepokojami i aktami gwał

wodnictwo prof. dr. Z. 
Kaczmarczykowi. Sesję 
powitał rektor UAM — 
prof. dr A. Klafkowski — 
przyrzekając współudział 
poznańskiej uczelni w tym 
dziele.

Podstawą do dyskusji w 
pierwszym dniu obrad, stały 
się dwa referaty kuratorów 
okręgu szkolnego szczecińskie 
go — Bolesława Soda ja i po­
znańskiego — Japa Stoińskie 
go. Szkolnictwo w wojewódz­
twie szczecińskim, mówił ku­
rator Sodaj, rozwijało się w 
innych warunkach, niż w wo 
jewództwach centralnych a 
nawet w poznańskim. Niemcy 
pozostawali stary sprzęt i bu­
dynki nie odpowiadające współ 
czesnym wymaganiom. Mimo 
braku nauczycieli i trudności 
materiałowych w 1945 r., zdo 
łano zorganizować 148 szkół 
skupiających blisko 11 tys. u- 
czniów.

tys. dzieci, tj. 11,6 proc, nie 
było objętych nauczaniem. 
Dziś tylko 0,9 proc, ogółu u- 
czniów nie uczęszcza do szkół. 
Podniósł się znacznie poziom 
nauczycieli i w Poznaniu, ma 
my np. 20 proc, z wyższymi 
kwalifikacjami. W ciągu 15 
lat przybyły 222 nowe szkoły, 
mimo to brak jest jeszcze 78 
izb lekcyjnych.

Jak podaje dziennik „News 
York Herald Tribune”, prezy-; 
dent Eisenhower zatwierdził | 
projekt utwoizenia rządowej s 
agencji do spraw rozbrojenia.; 
Agencja ta, która ma być utwo ; 
rzona w ramach departamen-; 
to stanu, zatrudniać będzie 100; 
lub więcej osób. Na jej czele S 
ma stanąć osoba ciesząca się 3 
az laniem w całym kraju oraz ’ 
posiadająca odpowiednie przy-; 
gotowanie naukowe.

Agencja ma odgrywać poważ ; 
ną rolę w podejmowaniu przez ;
USA decyzji w sprawie roz-« 
mów rozbrojeniowych — ?
Związkiem Radzieckim.

Warto zwrócić uwagę,
stworzenia takiej agencji

Obecnie województwo
szczecińskie ma 808 szkół z 
liczbą 133.187 uczniów. Spe 
cyfiką okręgu szczecińskie­
go jest zwrócenie uwagi na 
tzw. „wychowanie morskie”, 
W województwie tym jesz­
cze tylko 12 proc, nauczycie 
li wymaga dokształcenia.
W województwie poznań­

skim w 1945 r. — jak mówił

Ser z tubek
W przyszłych podróżach kos

micznych astronauci jak
wiadomo — odżywiać się będą 
pożywieniem zawartym w 
tubkach. Mimo, iż Polacy 
nieprędko znajdą się w po­
jazdach międzyplanetarnych, 
to jednak wkrótce znajdzie się 
w naszych sklepach ser topio­
ny pakowany w tubki, a’ pro­
dukowany przez Zakłady Se­
rów Topionych w Chorzowie.

PAP

154 gra w dniu 24 bm.

to ostatnia gra w kwietniu, na którą 
złożone kupony „KOZIOŁKUW“ wezmą 
udział w dodatkowym losowaniu 30 na­
gród rzeczowych w tym samochodu oso­
bowego „Skoda-Octavia“.

Probremy IV plenum

— Panie profesorze, powstanie 
Rady Postępu Technicznego obu­
dziło żywe zainteresowanie w śro 
dowiskach robotniczych oraz in­
teligencji technicznej. Proszę nam 
przypomnieć, jakie cele postawio­
no przed Radą?

— Rada jest organem doradczo- 
opiniodawczym Wojewódzkiej Ko­
misji Związków Zawodowych i Wo­
jewódzkiej Komisji Porozumiewaw­
czej NOT. Głównym jej zadaniem 
jest koordynacja działalności związ­
ków zawodowych i stowarzyszeń 
naukowo-technicznych w dziedzinie 
postępu technicznego, racjonalizacji 
i wynalazczości. Reprezentuje ona 
interesy twórców nowej techniki na 
terenie miasta i województwa po­
znańskiego.

Chodzi nam o otwarcie wolnej dro 
gi dla rozwoju postępu techniczne­
go, wynalazczości i ł racjonalizacji 
oraz organizowanie w tym kierun­
ku twórczego wysiłku robotników, 
techników, inżynierów i ekonomi­
stów. W zadaniach tych mieści się 
wiele rozmaitych form działania. Bę 
dzie to na przykład propagowanie 
i rozpowszechnianie przodujących 
osiągnięć oraz podnoszenie kultury 
technicznej, dokonywanie analiz i 
ocen w sprawach postępu technicz­
nego oraz opracowywanie na ten te­
mat materiałów i wniosków dla 
WKZZ i WKP NOT; rozwijanie dzia

ze

ze 
do-

W godzinach 
wych obrady

popołudnio-
poświęcono 

szkolnictwu na wsi. (fh)

magali się niedawno czołowi • 
kandydaci demokratyczni na:kandydaci
prezydenta, senatorzy Ken
ncdy i Humphrey. (PAP)

Z kroniki sądowej

Dom schadzek... na kółkach
Najpierw przy ul. Bosej, a później przy Lampego w Poznaniu — 

małżeństwo Petrusowie zajmowali pokój z kuchnią. Mimo ciasnoty 
lokalowej, małżonkowie użytzali pokoju córom Koryntu, które w 
romaitych porach przyprowadzały mężczyzn. Jednoraz-owa opłata
za „gościnność” wynosiła 100 zł.

Eugeniusz Petrus, który był 
kierowcą taksówki, na prze­
strzeni lat 1956—1959 „trudnił 
się” dodatkowo podobnie hań­
biącym procederem. Mianowi­
cie, zimą i jesienią Petrus wy­
woził prostytutki z klientami 
za miasto, po czym oddalał się 
na jakiś czas, zestawiając pary 
w czułym tete a tete. Latem 
droga „domu schadzek na kół­
kach” wiodła do lasu lub na 
łąkę. Za te „usługi” Petrus po 
bierał 100 zł. oczywiście, plus 
koszty kursu.

Ponadto taksówkarz-kupler 
dwukrotnie namawiał jedną z 
prostytutek do okradania 
„wielbicieli” jej wdzięków.

Sąd Powiatowy dla m. Po­
znania skazał Petrusa na rok 
i 3 miesiące więzienia, zaś Mie 
czysławę Petrusową na 8 mie­
sięcy więzienia. Tej ostatniej 
wykonanie kary zawieszono 
na 3 lata, (ak)

Kainowa zbrodnia
w Zakopanem

W Zakopanem doszło do po­
nurej zbrodni. 40-letni Józef 
Gut będąc w stanie nietrzeż- 
wym zabił nożem swego młod­
szego brata Jana Guta, ojca 
trojga nieletnich dzieci. Mor- 
aerca został natychmiast uję­
ty przez funkcjonariuszy MO. 
Śledztwo trwa. Z dotychcza­
sowego przebiegu dochodzeń 
wynika, że do morderstwa do­
szło na tle długotrwałych 
sporów majątkowych. (PAP)

Kawy numer „TZ“
Najnowszy numer „Tygodnika 

Zachodniego” zawiera szereg oprą 
cowań publicystycznych i doku­
mentalnych, które powinny zain­
teresować mieszkańców Poznania 
i Wielkopolski. Do takich intere­
sujących pozycji zaliczyć wypad- 
nie zwłaszcza felieton pt. „Pięć li­
stów z Hamburga”, których boha­
terem jest poznański ogrodnik 
Piotr Skrzypczak; następnie pole­
miczny przegląd najnowszych ksią 
zek zachodnich na temat Reichs- 
wehry i militaryzmu pruskiego; 
felieton o perypetiach dyplomacji 
Niemiec Zachodnich w związku z 
uznaniem Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej przez Gwineę. O 
przedwojennym Poznaniu i dzia­
łalności politycznej profesora Sta­
nisława Nowakowskiego pisze Ma­
ksymilian Bartz, a dyskusyjnie o 
typie dzisiejszego poznaniaka —- 
Krzysztof Kostyrko.

Ponadto w „Tygodniku Zachod­
nim znajdziecie — jak zwykle — 
obszerny wybór aktualnej publi­
cystyki oraz pouczające i udoku­
mentowane relacje o tajnych kon­
ferencjach morskich Hitlera i pro­
blemach wojennych Francji, (na)

A 1 ongolska Republika Lu 
d&wa leży w samym 

sercu Azji, na obszarze 1,5 
miliona km!, granicząc od 
północy z ZSRR, a od połu­
dnia z Chińską Republiką 
Ludową.

Ten olbrzymi kraj, blisko 
5-krotnie większy od Pol­
ski, odznacza się obfitą flo­
rą i fauną i poważnymi bo­
gactwami mineralnymi.

Mongolia liczy ponad 1 
milion ludności. Są to w 94 
proc, plemiona mongolskie, 
ponadto Kazachowie i gru­
py pochodzenia tureckiego 
i uzbeckiego. Stolicą kraju 
jest, założony przed 300 ia. 
ty, Lian Bator. Miasto li­
czy 150 tys. mieszkańców i 
jest dzisiaj ważnym ośrod­
kiem przemysłowym i kul­
turalnym kraju.

^ongołowie należą do 
najstarszych narodów 

Azji. Już w III wieku p.n.c. 
istniało na obszarze dzisiej 
szej Mongolii potężne impe 
nura. Pod koniec XII stu­
lecia, Dżyngis-Chan zjedno 
czył różne plemiona mon­
golskie i założył silne pań­
stwo,

Począwszy od XVII wie­
ku, przez 200 lat z górą rzą 
dz.li Mongolią mandżurscy 
feudaiowie. Ludność Mongo 
lii wiele razy zrywała się 
do wałki o niepodległość. — 
Ostateczne wy zw olenie przy
niosła Mongolii rewolucja * 
ludowa, na której czele sta- 1
ła Mongolska Partia Ludo- 
wo-RewoIucyjna. Wybitny­
mi przywódcami rewolucji 
byli: Suhe-Bator i Czojbał- 
san. Z pomocą walczącym 
przyszła Armia Czerwona, 
pokonując białogwardyj- 
skich najeźdźców Mongolii.

W 1924 r„ Wielki Hurał 
Ludowy, najwyższy organ 
władzy, uchwalił konstytu­
cję państwa i ogłosił Mon­
golię, Republiką Ludową.

ongoiia przekształciła 
się z jednego z naj­

bardziej zacofanych kra­
jów Azji w kraj roiniczo-
przemysłowy, którym
przemysł daje 41 proc, pro- ; 
dukcji globalnej. Blisko 50 ; 
proc, produkcji przemyśle- • 
wej obejmuje: górnictwo, i 
metalurgia i energetyka. ;

api :

Juiun-Botek iH-SK>rtd

Technice - wolna droga
ROZMOWA Z PRZEWODNICZĄCYM WOJEWÓDZKIEJ RADY PO­
STĘPU TECHNICZNEGO, W YNALAZCZOŚCI I RACJONALIZACJI 

PROF. FRANCISZKIEM TATARĄ

łalności klubów techniki i racjona­
lizacji oraz czytelnictwa prasy i 
książki technicznej; udzielanie i or­
ganizowanie pomocy wynalazcom i 
racjonalizatorom oraz szereg innych.

— Radę tworzy liczne grono 
działaczy związkowych, NOT- 
owskich i naukowców, którzy pra 
cują w niej społecznie, nieetato­
wo. Jakimi więc formami będzie 
Rada realizować te zadania?

— Musimy koniecznie zaprowa­
dzić rejestr zakładowych i między­
zakładowych klubów techniki i ra­
cjonalizacji dla zorientowania się z 
kim mamy współpracować. W pra­
cach biurowych wykorzystamy rzecz 
jasna etatowy aparat związkowy i 
NOT-owski. Cenna wydaje nam się 
zawsze organizacja narad, wymiany 
doświadczeń, spotkania, instruktaże. 
Inicjatorzy nowej techniki potrze­
bują pomocy. Zorganizujemy prze­
to udzielanie porad fachowych i 
prawnych wynalazcom i racjonali­
zatorom. Chcemy nawet załatwiać 
sprawy bardziej skomplikowane z 
zakresu opracowywania i realizacji 
projektów, a także wypłaty wyna­
grodzeń twórcom.

Ważny jest też na pewno zamiar 
wydawania biuletynu informacyj­
nego, który stanie się organem Ra­
dy i miejscem popularyzacji nowych 
zdobyczy techniki i nauki. Choieli- 
byśmy wszelkimi sposobami rozbu­
dzać zainteresowania sprawami tech 
niki, Temu celowi ma służyć rozpi­
sanie kilku konkursów, wśród nich 
także prasowy, oczywiście z nagro­
dami. Przewidujemy jeszcze zórgą- 
nizowanie kilku wystaw oraz szko­
lenie działaczy KTiR i aktywu tech­
nicznego. Nie zapomnimy o organi­
zowaniu kontroli społecznej w za­
kresie postępu technicznego i wyna­
lazczości. Form pracy będzie zresztą 
więcej.

— Rada powstała przed kilku 
tygodniami Co dotąd zdziałała?

Odbyliśmy już posiedzenie Prezy­
dium Rady, na którym uchwaliliś­
my plan pracy i preliminarz na bie­
żący rok. Rada bowiem otrzymała 
pewne dotacje na finansowanie nie­
których dziedzin pracy jak na przy­
kład organizowanie narad. Na pierw 
szy ogień pójdzie wojewódzka na­
rada robocza z kierownikami KTiR,

która odbędzie się w maju. Poprze­
dzi ją ankieta, która ma nas zorien­
tować w sytuacji. Również w maju 
chcemy odbyć naradę z kierownika­
mi szkolenia w zakładach pracy, 
gdyż i to zagadnienie wydaje nam 
się zaniedbane i wymagające szyb­
kiego zajęcia się nim.

Z zaplanowanych na najbliższy 
okres narad wymienić należy bar­
dzo ważną, naszym zdaniem, nara­
dę racjonalizatorów i wynalazców, 
którą chcemy odbyć we wrześniu, 
dopiero po dokładnym poznaniu sy­
tuacji. Poprzedzi ją więc jeszcze na­
rada z młodzieżą na temat dokształ­
cania oraz narada z kierownikami 
zakładowych bibliotek technicznych.

Poza naradami planujemy prze­
prowadzenie analizy działalności do­
radców technicznych w zakładach 
produkcyjnych, gdyż dochodzą nas 
niepokojące sygnały na ten temat. 
Wyznaczyliśmy też sobie zorganizo­
wanie ) kilku wzorowych międzyza­
kładowych klubów techniki i racjo- 
nalizacji w małych miejscowościach, 
mających sprzyjające ku temu wa­
runki. Oprócz tego Prezydium Rady 
lub Zarząd będą się co miesiąc zbie­
rać dla omówienia aktualnych za­
dań, a plenum Rady ma mieć w 
tym roku 4 posiedzenia.

Rozmawiał: Mieczysław SkąpskI
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STYL LENINOWSKI
bardzo interesujący artykuł o niektórych poglądach Lenina

est to już dziś sformułowanie niemal kla­
syczne. O leninowskim stylu życia i pra­
cy mówi się w odniesieniu do działaczy 
partyjnych, przedstawicieli władzy lu­
dowej, szerzej — w odniesieniu do in­

stytucji władzy ludowej, do mechanizmu jej dzia­
łania. Tego, co rozumiemy przez pojęcie leninow­
skiego stylu, nie da się określić ścisłą definicją. 
Nie jest to sprawa jakiegoś rewolucyjnego savoir 
vivre’u, czy dekalogu. Styl ów musi wynikać z o- 
kreślonej postawy życiowej, ze znajomości i od­
czucia istoty nowego ładu społecznego, zrodzonego 
z idei socjalizmu.

kom. Niech najpierw KTO­
KOLWIEK wykaże coś złego
o Haneckim. Zanim 
nią, nie powinniśmy 
wać.”

I dalej:
„Jeżeli towarzysze,

to uczy- 
go usu-

ulegają-

n rzymiotnik „leninowski 
1 wiąże styl działania spo­

łecznego z osobą Lenina, wska 
zuie na wzorzec, uosobiony w 
człowieku, który stał na czele 
największej w dziejach świa­
ta rewolucji. Zapewne trud­
niej będzie go odnaleźć w teo­
retycznych pracach Lenina, 
gdzie *— z natury rzeczy • roz 
kazania nad mechaniką pro­
cesów społeczno - ekonomicz­
nych i założeniami ideowymi 
ruchu rewolucyjnego ustawia­
ją sprawy ludzkie w wymiarze 
zbiorowości.

Znacznie wyraziściej wystę­
pują przymioty leninowskiego 
stylu w jego powszednich, pi­
sanych na gorąco listach i no­
tatkach z konkretnym człowie 
kiem, gdzie przymioty charak­
teru działacza rewolucyjnego 
widać w codziennym, ludzkim 
wymiarze.

Gdybyśmy chcieli wyodręb­
nić najbardziej charakte­

rystyczne cechy leninowskie­
go stylu życia, wypadałoby 
chyba uznać za rzecz najbar­
dziej istotną równy, nie ule­
gający koniunkturalnym wa­
haniom, stosunek do ludzi, wt 
tym wypadku do działaczy re­
wolucyjnych, których kontakt 
z ruchem robotniczym w róż­
nych okresach różnie się 
kształtował. Przy zasadniczej, 
surowej ocenie błędnych po­
glądów, czy koncepcji ideo­
wych, Lenin nie godził się na 
przekreślanie człowieka.

WIĘCEJ WAGONÓW

W tym roku opuści fa­
brykę „Pafawag” we Wroc­
ławiu 6.500 wagonów, czyli 
co 40 minut nowy wagon.

NA SPRZEDAŻ

W Orleanie wystawiono

Zwalczał poglądy, nie lu­
dzi.

Dbał zawsze o obiektywną 
ocenę zasług i błędów działa­
cza, nie rezygnował z zaufa­
nia, jeśli błądzący wykazywał 
wolę służenia rewolucyjnej 
sprawie. Można by tu dla 
przykładu wymienić jego sto­
sunek do Plechanowa, w któ­
rym — mimo że ten był mień- 
sźewikiem, a W’ięc przeciw­
nikiem leninowskiej koncepcji 
partii — zawsze dostrzegał 
wybitnego teoretyka i popula­
ryzatora marksizmu. Podobny 
stosunek miał do Róży Luk­
semburg, którą wysoce cenił 
za jej szczerą rewolucyjną 
działalność, aczkolwiek jej 
błędne poglądy (m. in. na spra 
wę samostanowienia naro­
dów) ostro zwalczał.

Lenin był zdecydowanym 
przeciwnikiem cichej „roz 

róby personalnej", nie do­
puszczał do odmówienia zau­
fania człowiekowi na podsta­
wie plotki czy insynuacji, do­
magał się natychmiast wyjaś­
nienia sprawy: udowodnienia 
słuszności zarzutu, lub zmiany 
krzywdzącej człowieka decy­
zji.

Ilustracją tego może być 
sprawa Jakuba Haneckiego, 
wybitnego działacza SDKPiL, 
który przez pewien czas znaj­
dował się w opozycji wobec 
leninowskiej linii politycznej. 
W grudniu 1917, gdy Hanec- 
kiego typowano na przedsta­
wiciela KC SDPRR w Sztok­
holmie, pewne osoby wysu­
nęły przeciw niemu szereg osz­
czerczych zarzutów, mających 
zdyskredytować go w oczach 
towarzyszy i wpłynąć negatyw 
nie na decyzję KC. Lenin w 
liście do KC SDPRR ostro 
przeciwko temu protestuje, 
zbija bezpodstawne zarzuty, 
wyrażając przy tym następują­
cy pogląd, mający już charak­
ter zasady, jaka powinna obo­
wiązywać w stosunkach we­
wnątrzpartyjnych : _

„Byłoby wręcz niegodne par 
tii robotniczej, gdyby tak da­
lece ulegała inteligenckim plot

cy plotkom, są „poruszeni", 
„zaniepokojeni” — czemuż by 
nie mieli trochę się POTRU- 
DZIĆ? Czy nie lepiej będzie 
zadać sobie trud odtworzenia 
prawdy, aniżeli pwtarzać plot­
ki?’’

I w konkluzji:
„Taki stosunek do nieobec­

nego towarzysza, który był 
czynny ponad 10 lat — to 
szczyt NIESPRAWIEDLIWO­
ŚCI.” (Podkreślenia Lenina).

jV ie należy z tego bynaj- 
' mniej wnosić, iż Lenin 

skłonny był liberalnie odnosić 
się do działaczy tylko dlatego, 
że są-starymi, zasłużonymi to­
warzyszami. Lenin rozgrani­
czał wyraźnie sprawę błędów 
ideowo-politycznych, które 
mogą być naprawione, gdy 
działacz rozumie błąd i pra­
gnie mu przeciwdziałać, od 
spraw innego rodzaju, które 
stawiałyby członków partii w 
konflikcie z obowiązującym 
prawem. W tym wypadku u- 
ważał on, że członków partii 
należy sądzić bardziej surowo, 
niż obywateli bezpartyjnych, 
gdyż członek partii powinien 
być człowiekiem czystych rąk 
i reprezentować wśród współ­
obywateli najwyższy poziom 
moralny.

Gdy w r. 1921, Ludowy Ko­
misariat Sprawiedliwości zwró 
cił się do Lenina z prośbą o 
ustosunkowanie się do pewne­
go okólnika Wydziału Organi­
zacyjnego KC, który m. in. zo- 
bowiązywał organa sądowe do 
zwalniania pociąganych do od­
powiedzialności sądowej ko- 
munistów za poręką upoważ­
nionych przez komitety partyj 
ne osób, oraz sugerował, że de 
cyzja komitetu partyjnego w 
sprawie stojącego przed sądem 
komunisty, ma być obowiązu­
jącą dyrektywą dla sądu — 
Lenin zareagował natychmiast 
(w liście do Motetowa):

,.Paragrafy 4 j 5 (dotyczące 
omawianych wyżej spraw — 
przvp. ZK) są, moim zdauiem. 
SZKODLIWE”

A w kilka dni później, w 
następnym liście:

„Trzeba (...) zwiększyć odpo-

SJĘ KONTROLI PARTYJ­
NEJ”.

Sprawy, które tu przykła­
dowo przytaczamy, były dla 
Lenina praktyczną realizacją 
ideowych załozeń rewolucji — 
w warunkach zdobywania w’ła 
dzy i tym baraziej W warun­
kach, gdy władza została zdo­
byta.

Styl leninowski... Czymże on 
jest, jak nie tym właśnie?

Zygmunt Koczorowski

„Przyjechałem do Piofrogrodu dopiero 3 kwietnia w nocy — 
wystąpić więc 4 kwietnia na zóbraniu z referatem o zadaniach 
rewolucyjnego proletariatu mogłem oczywiście tylko w imieniu 
własnym." Takim wstępem opatrzył Lenin swoje osobiste tezy, 
nazwane później kwietniowymi, które wygłosił w Piołrogrodzie

przemawia w4 kwietnia 1917 roku. Na zdjęciu — Lenin 
Tawriczewskim.

pałacu

W lipcu i sierpniu 1920 roku odbył się II Kongres Międzynarodówki Komunistycznej. Na Kongresie 
tym Lenin wygłosił referat (patrz zdjęcie) o sytuacji międzynarodowej i o podstawowych zadaniach 
Międzynarodówki. W referacie tym m. in. czytamy: „Możemy z dumą powiedzieć: na pierwszym 
kongresie byliśmy, w gruncie rzeczy, tylko propagandzistami, wskazywaliśmy tylko proletariatowi 
całego świata podstawowe idee, rzucaliśmy tylko wezwanie do walki, pytaliśmy tylko: gdzie są 
ludzie zdolni do tego, by pójść tą drogą! Obecnie mamy wszędzie przodujący proletariat." 
Od tego czasu minęło bezmala 40 lat. Rewolucja proletariacka zwyciężyła w wielu krajach wscho­
dniej i środkowej Europy, zwyciężyła w całej niemal Azji... Idee, które głosił Lenin,obejmują coraz 

większą część globu ziemskiego...

na sprzedaż
franków 
wojskowe.

stare
za 820 tys.

więzienie

telegraf obrazkowy

W wielu zakładach w 
Związku Radzieckim używa 
się do celów koresponden­
cji wewnątrzzakładowej te- 
kgraly obrazkowe. Apara­
ty te są tak skonstruowane 
^ wystarczy do nich zało­
żyć tekst instrukcji, rysun­
ku technicznego, lub inne 
dokumenty, by za naciś- 
^ęciem guziczka dokumen­
ty te zostały skopiowane 
na papierze światłoczułym 
na stacji odbiorczej.

KOLOROWY CHLEB

Anglii zaczęto ostat- 
' Produkować kolorowe 

Pieczywo, dzięki czemu 
Woźna je dobierać do ko- 
‘oru obrusow, czy zastawy 
stołowej.

WYŚCIGI PSÓW

Jak wynika z projektów, 
w najbliższej przyszłości 
zamierza się zorganizować 
w W arszawie wyścigi psów’, 

których wezmą udział 
Pierwsze wyspecjalizowane 
w biegach okazy, sprowa- 
toone z Anglii. Wyścigi od­
bywać się mają na spe- 
cjaluym torze wybudowa- 
nvm w pobliżu Stadionu 10- 
ecia i połączone będą ze 
specjalnym totalizatorem 
sportowym, (bro)

wiedzialność komunistów
PRZED SĄDEM... Opinie Ko­
mitetu Partyjnego mogą być 
kierowane tylko do KC i mu­
szą być SPRAWDZONE 
PRZEZ CENTRALNĄ KOMI-

Gospodarka dla wszystkich

Poronin. Tu przebywał Lenin. Tu odbywały się narady KC partii bolszewików i spotkania 
działaczy partyjnych różnych krajów. Tutaj też, w tej malowniczej górskiej miejscowości 
znajduje się muzeum, poświęcone pamięci wielkiego przywódcy proletariatu, wspaniałego 
teoretyka i przewidującego praktyka, twórcy pierwszego w św jecie państwa socjalistycznego.

Fot. (3) — CAF

Podwójny interes
Załoga fabryki X liczy 600 osób. Są to prze­

ważnie ludzie starsi i w wieku średnim. Mło­
dych, 20—25-letnich jest bardzo mało, a uczniów 
do 18 roku życia zaledwie czterech. Co będzie za 
lat parę, gdy starsi zaczną odchodzić na emerytu­
rę? Czy można w tym wypadku mówić o racjonal­
nej polityce kadrowej?

To jest tylko jedna strona medalu. Na drugiej 
trzeba dostrzec problem tysięcy młodocianych, 
którzy po ukończonej szkole podstawowej chcą 
zdobywać zawód, chcą w życiu być czymś. Szkoły 
ogólnokształcące i zawodowe nie są w stanie ob­
jąć wszystkich swoim zasięgiem działania. Nasze 
województwo ma w br. 154.000 młodocianych z 
czego tylko około 71.000 uczęszcza do różnego ro­
dzaju szkół. 83.000 pozostaje więc poza dalszym 
kształceniem, poza racjonalnym zdobywaniem za­
wodu. Za pięć lat staniemy w obliczu 219.000 mło­
dych ludzi, którym będziemy mogli dać tylko 
79.000 miejsc w szkołach zawodowych i ogólno­
kształcących!

WIKTOR GRAJEK — KIEROWNIK ODDZIAŁU 
SZKOL PRZEMYSŁOWYCH I RZEMIEŚLNI­
CZYCH KURATORIUM OKRĘGU POZNAŃ­

SKIEGO

i do funduszu płac. Niewiele zmienia tu praktyka 
przerzucania tego funduszu w ramach zjednoczeń 
tym fabrykom — zabierając innym — które zaj­
mują się nauką młodzieży. Te przeszkody powin­
ny być przede wszystkim usunięte.

Ustawa i życie

Co więc zrobić z ogromną rzeszą młodzieży, 
która do pracy w pełnym wymiarze godzin

nie nadaje (przed 18 rokiem życia), zjeszcze się
młodymi, którzy pragną uczyć się zawodu? Odpo­
wiedź na to pytanie znalazła się w ustawie uchwa 
lonej przez Sejm w lipcu 1958 r., która zapewnia 
młodzieży dobre warunki nauki i wiele innych 
przywilejów. Jej realizacja jednak natrafia na po­
ważne trudności, co objawia się w dalszym, stale 
rosnącym spadku liczby zatrudnionej młodzieży 
w naszych fabrykach.

• Jedną z głównych przyczyn niechęci do zajmo­
wania się młodzieżą — obok oczywiście pewnego 
krótkowzrocznego wygodnictwa — jest przepis 
włączający uczniów do ogólnego planu produkcji

Ludzi z wiedzą!
p roblem nie kończy się na „odfajkowaniu’1 
Ł sprawcy przez nakłanianie naszej gospodarki 

do zatrudnienia tylu a tylu tysięcy młodych ludzi. 
Współczesne państwo potrzebuje ludzi o wysokich 
kwalifikacjach. Stąd szkoleniu zawodowemu w 
zakładach pracy musi towarzyszyć zdobywanie 
wiedzy teoretycznej — zawodowej i ogólnej. Ta 
sama ustawa, o której wspomniano na początku 
nakłada na młodzież i zakłady pracy obowiązek 
dokształcania.

W naszym województwie zorganizowano 35 
punktów rejestracji (w tym 5 w Poznaniu), w któ­
rych fabryki i instytucje zgłaszają swoich mło­
dych pracowników na naukę dokształcającą. Czy 
robią to solidnie? Różnie bywa. Niekiedy i tu brak 
zrozumienia interesu społecznego.

Powołano do życia sieć trzyletnich szkół do­
kształcających, w których młodzież obok praktyki 
w fabrykach pobiera naukę teoretyczną. Dni spę­
dzone w szkole są wliczane do obowiązkowych 
godzin pracy w ogóle. W miejscowościach dużych, 
gdzie nabór młodzieży do szkół dokształcających 
jest liczny, są tworzone klasy o jednolitym zawo-

dowo kierunku nauczania. Gorzej z miejscowo­
ściami małymi gdzie można tworzyć tylko klasy 
ogólnozawodowe.

Udany eksperyment
IV a wszystko jest sposób. Kuratorium Okręgu 
1 Poznańskiego utworzyło jako pierwszy w 
Polsce Wojewódzki Ośrodek Szkolenia Zawodowe­
go w Jarocinie. Tu — po drugim i trzecim roku 
nauki — na 6-tygodniowe turnusy zjeżdża mło­
dzież tych szkół dokształcających, w których z 
uwagi na małą liczebność uczniów są tylko klasy 
ogólnozawodowe (wielozawodowe). Przez 6 tygod­
ni trwa nauka w zakresie przedmiotów wyłącznie 
zawodowych. Po jej ukończeniu i egzaminie uczeń 
wraca do swojej macierzystej szkoły dokształca­
jącej, kończy naukę i otrzymuje świadectwo upo­
ważniające go nawet do wstąpienia do techni­
kum. W ten sposób usunięto przeszkody, które 
dotychczas nie pozwalały na pełne, systematyczne 
i solidne wykształcenie rzemieślnika indywidu­
alnego czy fabrycznego bądź handlowca.

Obok tych wysiłków nader często natrafia się 
jednak na lekceważący stosunek zakła­
dów pracy do szkolenia młodocia­
ny c h. Stwierdzono, że w wielu wypadkach mło­
dzież nie ma właściwej opieki, że jej pracą i szko­
leniem praktycznym nikt często nie kieruje, że nie 
odbywa się to według określonych programów i 
planów. Przy takiej praktyce najlepsza nawet 
teoria nie da pożądanych rezultatów.

ych kilka uwag kierujemy pod adresem
* niów, młodzieży, szkół, fabryk i instytucji 

oraz władz zwierzchnich. Dla każdego jest tu coś 
do zrobienia, a robić nie tylko warto ale bardzo 
trzeba wobec ogromu potrzeb jakie narzuca nam 
życie.
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Kotlety-mikrusy i „setki"-osiemdziesiątki
Kontrole PIH-u ujawniają oszustwa

JJroszę bardzo! Dlj panów kotleciki!
Z piersi konsumentów wyrwało się wes­

tchnienie ulgi. Spojrzeli z wdzięcznością na kelnera 
i zaczęli pałaszować. Aliści — skoro tylko spróbo­
wali „kotlecików” zdumienie odbiło się na ich 
twarzach. >

— Do diabła! Z czego to jest? — zaklął bardziej
porywczy konsument.

troli usiłowano zaś ukryć dwie 
butelki rozcieńczonej wódki.

Może ktoś powiedzieć: Co 
tu rozdzierać szaty! Chodzi 
przecież zaledwie o gramy.

Tak, ale z tych gramów po- 
wstają nadwyżki. Wśród kel-

Epilog nastąpił 
dokąd trafiły owe 
¥7 myśl receptury 
ważyć 127 g .: 111

W PIH-U, 
„kotleciki”, 
winny one 
g: mięsa i

16 g dodatków (tarła bułka 
itp.). Tymczasem analiza wy­
kazała. że „kotlecik” zawierał 
13 (słownie: trzynaście) gra­
mów mięsa i 81 g „dodatków”. 
Razem 94 g nie wiadomo cze­
go

SUPERATY SUROWCÓW
T) ztcz działa się w „Zra- 

ziku”, (ul. Dąbrowskiego, 
gdzie później inspektorzy PIH- 
u stwierdzili systematyczne 
nieprzestrzeganie receptur i 
wymianę gatunków (na gorsze).

Niestety, „Zrazik” nie jest 
jedynym niechlubnym wyjąt-

Wyniki losowania 
książeczek PKO

W gmachu PKO w Poznaniu od­
było się 16 bm. publiczne losowa­
nie premiowych "książeczek oszczęd 
nościowych PKO. W losowaniu tym 
uczestniczyło 30.865 premiowych 
obiegowych książeczek oszczędno­
ściowych z woj. poznańskiego.

Rozlosowano ogółem 463 premie 
pieniężne, stanowiące 209, 100 lub 
59 proc, przeciętnego stanu wkła­
dów na książeczkach w kwartale 
poprzedzającym losowanie.

Premie w wysokości 200 proc, sta 
nu wkładów Otrzymują książecz­
ki, którym odpowiadają nas.ępu- 
jące numery losów: 261, 511, 1719,

kiem. W „Poznańskiej” (Dą­
browskiego 70) brane kolejno 
na wagę cielęce klopsy (wg re 
ceptury — 100 g ) ważyły: 85, 
85, 82 90 i 75 g . A więc z 
pięciu niedoważonych powstał 
chyba szósty. Oczywiście — 
także niedoważony. Jednocześ­
nie stwierdzono w rozliczeniu 
ilościowym surowców supera- 
tę (w stosunku do przychodu) 
— w schabie 27,5 proc., zaś w 
karkówce — 10,9 proc. Tam­
że porcje steku, zamiast prze­
pisowe, wagi 100 g,-. — posia­
dały 60 g .!

Cudeńka zdarzają się rów­
nież w barach mlecznych. A 
oto rezultaty akcji kontrolnej, 
którą można by nazwać „buł­
ka z serem” (wg receptury 10 
g masła i tyleż sera). M. in. 
w barze „Pod arkadami” (pl. 
Młodej Gwardii) na poszcze­
gólnych bułkach stwierdzono: 
7, 2, 7, 3 i 8,5 g masła, zaś 
6,3, 6,3 i 8,2 g sera. W barze 
„Wyborowym” (ul. Armii Czer 
wonej), natomiast: 4, 3, fo, 6,4 i 
6,8 g , masła. Charakterystycz­
ne, że po dłuższym nękaniu 
taką kontrolą bułka w barze 
„Pod arkadami” posiadała 14 
g masła i 13 g. sera. Mimo 
tego 7 pracowników nie uchro 
niło się od dyscyplinarki.

KOMBINACJE WÓDCZANE

nerów publiczną tajemnicą
jest fakt, że przy rozlewaniu 
litra wódki udaje się „wygos­
podarować” (bez rozcieńczenia) 
100 g. Łatwo obliczyć zysk je­
śli wiadomo, że dziennie pęka 
kilkadziesiąt litrów.

Są restauracje, w których 
istnieje przestępczy łańcuch. 
Naprzód kierownik pokombi­
nuje nad kalkulacją, potem 
kolej na kucharza, później na 
bufetową. W końcu kelner 
uszczknie swoją „dolę”. A ty 
konsumencie płać!

^rozumiale, że nie można 
potępiać w czambuł wszy 

stkich pracowników gastrono­
mii. Jest wśród nich dużo ucz­
ciwych. Tym niemniej dane 
statystyczne, które przecież 
nie kłamią, wyraźnie mówią o 
niepokojącej sytuacji. Wystar­
czy powiedzieć, że 70 proc 
PIH-owskich kontroli w za­
kładach gastronomicznych u- 
jawnia dokonywanie kombina­
cji na szkodę konsumenta. W 
sumie z jego kieszeni wyciąga 
się tysiące złotych.

Marek Łuczyński

Wystawa książki 
jugosłowiańskiej

Państwowe Wydawnictwo 
Naukowe, Biblioteka Uniwer­
sytecka i „Dom Książki” or­
ganizują od 26 bm. do 3 ma 
ja br. wystawę naukowych 
książek jugosłowiańskich wy­
danych przez „Prosveta” — 
Belgrad (wydawnictwo Serb­
skiej Akademii Nauk) i Drżav 
na Zaloźba Slovenije” — Łu­
biana (wydawnictwo Słoweń 
skiej Akademii Nauk). Na wy 
stawie będą eksponowane ksią 
żki z zakresu matematyki, me 
dycyny, historii, historii sztu 
ki, geografii, pedagogiki, bio­
logii, polityki, ekonomii, filo- 
logii, encyklopedie i słowniki.

Wszystkie wystawione ksią 
żki zostaną przeznaczone do 
sprzedaży przede wszystkim 
dla instytucji naukowych a 
następnie dla osób prywat­
nych. Pierwsi nabywcy otrzy 
mają egzemplarze wystawo­
we po zamknięciu wystawy, 
dla dalszych zostaną sprowa­
dzone od wydawców jugosło­
wiańskich.

Wystawa będzie czynna w 
Gmachu Biblioteki Uniwersy 
teckiej przy ul. Ratajczaka 
38, w godz. od 11—17. Wstęp 
bezpłatny, (na)

jCzytelnicy piszą
redakcja odpowiada

CHODZI O NIEMOWLĘ
Wacław Sołtysiak —
Bieżyn:

Dowiedziałem się, że z 
dniem 15 maja 1959 r. szpi­
tale powinny bezpłatnie le­
czyć niemowlęta. Tymcza­
sem szpital wystawił mi ra­
chunek, za leczenie mego 
dziecka w okresie od poło­
wy maja do połowy czerw­
ca. Rachunek ten uregulo­
wałem, gdyż w szpitalu o- 
świadczono mi, że nic im 
o takim zarządzeniu nie 
wiadomo. W związku z tym 
proszę o odpowiedź, jak jest 
faktycznie?

Red.:
Zgodnie z zarządzeniem Mi­

nistra Zdrowia, dzieci w wieku 
do 1 roku, korzystają z bez­
płatnej pomocy lekarskiej i szpi 
talnej. Stąd też, w przypadku 
pobrania przez szpital opłaty 
za niemowlę, może Pan doma­
gać się zwrotu uiszczonej kwo­
ty. W razie odmowy, radzimy

złożyć zażalenie do Wyduja! 
Zdrowia (Oddział Opieki n™
Matką i Dzieckiem) przy pr 
zydium WRN. (6C85). C‘

W śródmieściu i na Wildzie
nowoczesne „supermarkety"

TEGO NIE WIDZIAŁEM 
Podróżny z Warszawy;

Warto zainteresować sie 
dworcem autobusowym w 
Poznaniu. Wydawałooy się 
że powinien lam być uapo! 
wieuni dziedziniec, a na 
nim perony (czy tory) p0. 
szczególnycri autobusów. 
perony powinien byc łatwy 
aostęp itp., a tu tego nie 
ma. lakiej nędznej nawierz 
cnni, wertepów i Kałuż, nie 
spotyka się często.

Red.:

Jak nas poinformowano, Wo. 
jewodzKie Przedsiębiorstwo Ko 
munikacji Samocaodowej 
od 10 lat stara się o kredyty 
na przeprowadzenie większych 
inwestycji w obrębie dworca 
PKS w roznaniu, jednakże - 
jak doiąd — nie uzyskało po. 
trzeunycn na ten cel środków. 
Stąd też, ala chociaż częścio- 
wej poprawy istniejącej sytua- 
cji, PKS wygospodarowała pew 
ne fundusze i w tym miesiącu 
przystąpi, przy współudziale 
Krajowej Spółdzielni Komuni­
kacyjnej, ao częściowej prze- 
buaowy zajezdni i dworca w 
Poznaniu. (660).

SŁUSZNA PRETENSJA 
Chałupniczki — Poznali;

2063, 
10732, 
17455, 
19984,
35339,

2426,
11420,
17735,
21918,
26048,

7315,
13779,
17817,
22491,
27452,

7987, 8975, 
15830, 16816, 
17936, 18483, 
23745, 23749, 
27860.

10635,
17133,
19501,
25190,

Premie w wysokości 100 procent 
Stanu wkładów przypadły dalszym 
61, a premie w wysokości 50 proc. 
— dalszym 371 premiowym ksią­
żeczkom oszczędnościowym.

Pełne wyniki losowania opubli­
kowane zostaną we wszystkich Od 
działach PKO, Urzędach Poczto­
wych i Ajencjach PKO w zakła­
dach pracy. Właściciele wylosowa 
nych książeczek zostaną powiado­
mieni listownie przez PKO o ter­
minie i sposobie realizacji premii.

(na)

Ma porządku dziennym są 
-L ~ także kanty z wódką. 

Występującym w roli klien­
tów inspektorom PIH-u. za­
miast zamówionych 200 g 
wódki podano w „Krakusie” — 
169 g Moc — zamiast 40 proc, 
wynosiła — 36,8 proc. Na do­
datek kelner pomylił się w 
rachunku o 2,50 zł. Oczywiście 
na szkodę konsumenta. Anali­
za wódki z odkorkowanej w 
bufecie butelki wykazała moc

36,4 proc. W zamkniętych 
butelkach była natomiast 40- 
procentcwa!

W „Barze Targowym” za­
mówione 200 g wódki okazało 
się 166 gramami. Podczas kon-

Poszukiwanie 
kandydatów 
na studia filmowe

Srebrny ekran. Ileż dziew­
cząt i chłopców o nim ma­
rzy. Ale, by zostać aktorką 
czy reżyserem filmowym, trze 
ba mieć przede wszystkim ta 
lent i ukończyć długie, nieła­
twe studia.

Wszyscy poznańscy młośni 
cy X Muzy, pragnący praco­
wać w filmie, będą mieli nie­
bawem okazję zapoznać się z 
potrzebnymi wymaganiami.
Do naszego miasta 
dża bowiem ekipa 
rów Państwowej

przyjeż- 
profeso- 
Wyższej

W muzykalnym Poznaniu

Koncert M. Błocka
Sensacją dla wszystkich mi- I 

łośników muzyki w na­
szym mieście okazała się za­
powiedź występu Michel Bło­
cka, który (jak wiadomo) był 
laworytem publiczności war­
szawskiej podczas ostatniego 
Konkursu Chopinowskiego. Ca 
ła Polska zajadle dyskutowa­
ła wyrok jury, przyznającej 
temu młodemu pianiście me­
ksykańskiemu — jedno z dal­
szych miejsc. Michel Błocka 
słyszeliśmy już w Polskim Ra­
dio a także w Telewizji. Na 
poznańskiej estradzie wystąpił 
po raz pierwszy. Przedstawił 
się w wielce odpowiedzialnym 
i trudnym programie,, złożo­
nym jedynie z czterech obszer­
nych utworów („Sceny dzie­
cięce” Schumanna, „Gaspard 
de la nuit” Ravela, „Wariacje” 
Rachmaninowa, Sonata f- 
moll” Brahmsa).

Powyższy repertuar świad­
czy o wysokich ambicjach ar­
tystycznych M*. Błocka, który 
ascetycznie zrezygnował z łat­
wego zdobywania audytorium. 
Pianista ten jest przy tym dość 
ostrożny w interpretacji. Uni­
ka patosu i jakiejkolwiek czu- 
łostkowości. Nie robi z forte­
pianu orkiestry. Nie zamierza 
ukazywać swego wnętrza u- 
czuciowego. Wielkiego przeży­
cia emocjonalnego słuchaczo­
wi nie daje. Może na to jest 
za młody jeszcze? A może re­
prezentuje właśnie taki po­
wściągliwy i współczesny styl 
gry? ów obiektywizm wysły- 
szeć można również i w sa- 
rhym dźwięku, który często 
bywa tylko pastelowy (Schu­
mann). Rozpiętość dynamiki 
jest też raczę-, umiarkowana. 
Ale równocześnie ile natural­
ności i ujmującej prostoty w

tym muzykowaniu! Z jakąż 
łatwością pokonuje najzawil­
sze problemy techniczne (Rach 
maninow, Ravel). Cóż za ide­
alny spokój wykonawczy i opa 
nowanie estradowe!

W sumie Błock zapowiada 
się jako wirtuoz na najwięk­
szą miarę, w tej chwili znaj­
dując się chyba dopiero w 
punkcie wyjściowym swych 
możliwości. Spośród kompozy­
cji odtworzonych podczas o- 
statniego recitalu najwyżej 
mężna by postawić realizację 
suity Ravela (imponujący war­
sztat wirtuozowski i subtelna 
paleta barw) oraz dojrzałe ar­
tystycznie wykonanie „Sonaty 
i-moir Brahmsa, którego re- 
fleksyjność zdaje się Blocko- 
wi szczególnie odpowiadać. 
Miarą szybkiej progresji ta­
lentu pianisty były bisy, 
wśród których Chopin ujmo­
wał i przekonywał swą stylo- 
wością, o ile większą już niż 
podczas ostatniego Konkursu 
w Warszawie.

Kazimierz Nowowiejski

Szkoły Filmowej i Teatralnej 
z Łodzi, którzy wspólnie z 
ekspozyturą Centrali Wynaj­
mu Filmów urządzą imprezę 
pt. „Szukamy kandydatów na 
studia filmowe”. Złożą się na 
nią: prelekcja, pokaz filmów’ 
zrealizowanych przez studen­
tów PWSFiT oraz informacja 
c egzaminach wstępnych. Im­
preza ta odbędzie się 24 bm. 
o godz. 11 w kinie „Bałtyk”.

(mi)

Poznań

Poznań „dorobił” się już wielu sklepów samoobsługo­
wych i w najbliższym czasie powstaną dalsze w róż­

nych dzielnicach miasta. Ta forma sprzedaży na ogół przy 
jęta została przez klientów z dużym zadowoleniem. Do 1965 
r. mają jednak powstać w naszym mieście dwa nowoczes 
ne „supermarkety”. Jeden z nich projektuje się wybudo­
wać u zbiegu ulic Kantaka i 27 Grudnia, drugi — na na 
rożniku ulic Dzierżyńskiego i Sikorskiego. Będą to jak naj­
bardziej nowoczesne domy spożywcze — samoobsługowe, po 
dlcgające w przyszłości „Delikatesom”.

INFORMUJEMY
Klub Oświęcimiaków zaprasza 

członków na spotkanie, które od­
będzie się 22 bm. o godz. 18 w 
„Domu Turysty” — Stary Rynek 
nr 89/90. /

Zarząd Wojewódzki Tow. Wiedzy 
Powszechnej organizuje semina­
rium przygotowawcze dla kandy­
datów na wyższe studia. Szczegó­
łowych informacji udziela sekre­
tariat zarządu, ul. Ąrmii Czerwo­
nej 69, tel. 502-32.

Dyrekcja Liceum Pedagogiczne­
go, ul. Różana 17, ogłasza zapisy 
do I klasy na rok szkolny 1360/61. 
Bliższe informacje — sekretariat 
Liceum, tel. 25-20.

Przyszli,

Pierwszy „supermarket” w 
centrum, wybudowany ma być 
do 1963 r. Wstępna dokumen 
tacja, opracowana przez Po­
znańskie Biuro Projektów Bu 
downictwa Przemysłowego 
jest już ukończona. Oczywiś­
cie t,en projekt — zanim do­
czeka się dalszych opraco­
wań i zatwierdzenia — może 
ulec pewnym zmianom. Na­
tomiast sprawa wybudowania 
„supermarketów” jest całko­
wicie realna.

Wstępna dokumentacja prze 
widuje, że dom spożywczy 
przy ul. 27 Grudnia posiadać 
będzie 4 kondygnacje. Na 
trzech piętrach odbywać się 
będzie sprzedaż samoobsługo­
wa i normalna a na ostatnim 
najwyższym, mieścić się mają 
biura i dział socjalny dla pra 
cowników. Również na trze­
cim piętrze zaprojektowano 
probiernię kawy oraz sprze­
daż kremów i lodów. Cały 
budynek ma być zradiofonizo 
wany, a wszystkie stoiska za 
opatrzone w’ osobne windy.

W „supermarkecie” klien­
ci będą mogli nabyć wszy­
stkie towary spożywcze — 
warzywa, owoce, nabiał, ry 
by, mięso itd. Niektóre z 
nich, w dziale samoobsługo 
wym, będą porcjowane i 
sprzedawane w odpowied­
nich opakowaniach.
Drugi nowoczesny dom spo 

żywczy, parterowy, zaprojek­
towany na Wildzie, ukończony

będzie w terminie później­
szym — do 1965 roku. Obec­
nie zlecono opracowanie wstę 
pnej dokumentacji, (an)

„Fafik“ zaprasza...
Zorganizowany niedawno 

przez słuchaczy Politechniki 
Poznańskiej studencki klub 
„Fafik” nie ogranicza się je­
dynie do dostarczania swoim 
bywalcom rozrywki. Prowadzi 
on także działalność wysta­
wową. Po udanej wystawie 
młodego fotografika A. Pola­
kowskiego. kierownictwo klu­
bu urządza kolejną ekspozycję, 
tym razem malarską. Jest nią 
wystawa malarstwa nowoczes­
nego młodego artysty Piotra 
Kuklisa z Poznania. Inaugu­
racja — dziś o godz. 19 w lo­
kalu klubu, ul. Curie-Skło- 
dowskiej 2. (mi)

1 maja ruszy 
centrala Jeżyce

Z 30 bm. na 1 maja urucho 
rniona zostanie nowa telefo­
niczna centrala automatyczna 
na Jeżycach. Dzięki zobowią­
zaniom pierwszomajowym pra 

cowników Miejskiego Urzędu 
Telekomunikacyjnego zacznie 
ona działać trzy i pół miesią­
ca wcześniej, niż planowano.

Nowa centrala, wybudowana 
dla 4 tys. abonentów, pozwoli 
na sprawniejsze funkcjonowa 
nie głównej znajdującej się w 
centrum miasta. Każdego mie 
siąca ponad 13 tys. aoonen- 
tów w Poznaniu przeprowa­
dza około 3 miliony miejsco­
wych rozmów. Nic też dziw­
nego, że obciążanie dwóch ist 
niejących central powoduje 
często zakłócenia w normal­
nych połączeniach. Od 1 ma­
ja sytuacja ta ulegnie znacz­
nej poprawie.

W I kwartale 1961 r. uru­
chomiona zostanie czwarta z 
kolei centrala automatyczna 
na Ratajach, a do 1965 r. pow 
staną następne — na Wildzie 
i Grunwaldzie.

Przy okazji warto przypom 
nieć, że Miejski Urząd Te­
lekomunikacyjny wprowadził 
ostatnio zmiany w numerach 
telefonicznych. Przed wybie­
raniem numerów rozpoczyna­
jących się cyfrą 3 i 4 należy 
umieścić — 5. Wielu jednak

Otrzymaliśmy w lutym z 
Urzędu Zatruanienia skie­
rowanie do pracy w cha­
rakterze chałupniczek w 
Robotniczej Spółdzielni Pra 
cy Kapeluszników i Czap­
ników im. 22 Lipca przy ul. 
Woźnej nr 10. Przyjęto tam 
nasze papiery i pmnjormo- 
wano nas, że mamy czekać 
na zawiadomienie listowne. 
Tu zaczęła się tragedia, bo 
czekamy na to zawiadomie­
nie przez luty i połowę mar 
ca, a tymczasem o inną pra­
cę nie możemy się starać z 
braku dokumentów. Co da­
lej?

Red.:
Wspomniana spółdzielnia o- 

trzymala z zagranicy zamówie­
nie na 90 tysięcy krawatów, wy 
kunanych z określonego mate­
riału o pewnych wzorach. Po­
nieważ materiały takie trudno 
byio uzyskać, spółdzielnia nie 
udzieliła odpowiedzi chałupnic! 
kom i uczyniła to dopiero o- 
becnie, kiedy straciła nadzieję, 
że otrzyma potrzebny suro­
wiec. Wyjaśnienie to trafia tył 
ko częściowo do przekonania, 
gdyż mimo wszystko, każda in­
stytucja powinna wcześniej in­
formować ubiegających się o 
pracę, o możliwościach uzyska­
nia zatrudnienia. (838)

NA PL. CURIE-SKŁODOWSKIEJ
rozkopali chodnik na przestrzeni kilkunastu metrów 

i coś łam wymieniali. Dziś jut nawet nie wiadomo, kto to był 
i co wymienia?. Pozostał tylko ślad w postaci dołów i nlezd-
łożonych płytek chodnikowych. I tak już od dwu miesięcy 
czeka chodnik na naprawę, a równocześnie przechodnie pl. 
Curie-Sklcdomkiej łamię sobie nogi, potykaj się o nierów­
ności tego odcinka przejścia dla pieszych. — Drobiazg, a wstyd 
wielki. Oczywiście dla wykonawcy, który zapomniał o upo­
rządkowaniu miejsca pracy po zakończeniu koniecznego 

remontu, (c)
Fot. — K. Przychodzki

abonentów nie pamięta o 
rmianie co uniemożliwia 
nym uzyskanie połączenia 
lefonicznego. (an)

tej 
in- 
te-

Finał konkursu 
recytatorów

Wydział Kultury Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania 
zawiadamia, że podsumowanie 
eliminacji wojewódzkich m. 
Poznania VII Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego, o- 
głoszen^e wyników i rozdanie 
nagród odbędzie się 25 bn>. o 
godz. 18 w sali Teatru Pol­
skiego.

W części artystycznej wystą 
Tią najlepsi recytatorzy. Na 
imprezę tę Wydział Kultury 
zaprasza nie tylko uczestni­
ków Konkursu, lecz również 
wszystkich miłośników poezji.

Wstęp wolny, (na)

O STYPENDIUM
St. Jankowiak, Plewiska:

Dowiedziałem się, źe cór­
ka moja, pobierająca sty­
pendium, traci prawo 
zasiłku rodzinnego. Czy tak 
reguluje te sprawy ustawa.

Red.:
Zasiłek rodzinny nie przyslu- 

giije obecnie na dziecko w *ie 
ku ponad 16 lat, pobierające w 
szkoie jakiekolwiek styPen 
dium. w tym wypadku nie m 
się prawa do otrzymywania 
siłku nawet w okresie fer 
letnich, chociaż dany uczeń in 
otrzymuje w tym okresie s y 
pendium. W razie wstrzymania 
stypendiów w ciągu rokus 
nego z winy stypendysty, 
lek rodzinny nie przysługuje 
do końca ferii letnich. (848)

SPRZEDAWCA— UNIKaT' 

Wdzięczny poznaniak:
W naszym mieszkaniu 

zbiła się porcelanowa 
krętka przy kurku, na s 
tek czego nie można by o 
żaden sposób zahamow^ 
wypływającej wody, 
sklepie instalacyjno-PJe 
wniczym przy ul. 
Czerwonej młody sprze 
ca zrozumiał moje zm 
wienie i samorzutnie 
robił jedną z posiadanym 
w sklepie zakrętek, by P 
sowała do kurka w ń1 
mieszkaniu.

Takich uprzejmych i su­
miennych sprzedawców, J 
p. Antoni Kuffel po^bu 
więcej w naszym handlu.

Red.:
Może ten przykład wskazejn 

nym sprzedawcohi, jak n 
traktować klienta? (879)



Str- $ OGŁOSZENIA | „GŁOS"| OGŁOSZENIA -------------------------

Pracownicy poszukiwani

Kierownika robót w zakresie remontowo-mon- 
tażowym urządzeń mleczarskich ze znajomo­
ścią kosztorysowania i rozliczeń — przyjmie 
natychmiast na dobrych warunkach przedsię­
biorstwo remontowo-montażowe w Poznaniu. 
Oferty prosimy przesyłać do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K2376.________________

P. U. P. i K. „RUCH"
POSZUKUJE SPRZEDAWCÓW

Przetargi Komunikaty

GL księgowego — z wyższym wykształceniem 
o kierunku ekonomicznym i praktyką w księ­
gowości; gL mechanika — z wykształceniem 
wyższym o kierunku technicznym i 3 lata prak­
tyki zawodowej, lub wykształcenie średnie i 10 
lat praktyki zawodowej; gł. energetyka — z 
wyższym wykształceniem o kierunku technicz­
nym i 3 lata praktyki, lub średnie wykształce­
nie techniczne i 10 lat praktyki; inż. ogrodni­
ka, _  z wyższym wykształceniem o kierunku 
technicznym w odpowiedniej specjalności i 2 
lata praktyki; mgr. wzgl. inż. chemii lub tech­
nologa spożywczego do prac w laboratorium; 
technika BHP — z średnim wykształceniem;1 
magazyniera — wymagane średnie wykształce- 
nie^techniczne lub ogólnokształcące — przyjmie 
do pracy Dyrekcja Zakładu Przetwórstwa Owo­
cowo-Warzywnego „Kotlin” w Kotlinie. Ofer­
ty prosimy składać pod adresem: Zakłady 
Przetwórstwa Owocowo - Warzywnego „Ko­
tlin” w Kotlinie, pow. Jarocin. Warunki pracy 
i płacy do uzgodnienia na miejscu. Zastrzega­
my sobie prawo wyboru oferenta. K2401

do prowadzenia kiosków „Ruch” na terenie wo­
jewództwa poznańskiego (teren wiejski) za wy­
nagrodzeniem prowizyjnym, których zatrudnią 
każdą ilość Powiatowe Oddziały lub Delega­
tury „Ruchu”.
Kandydaci na sprzedawców mogą również wska­
zywać miejsca lokalizacji kiosków.
Przyjęci zostaną również kandydaci na sprze­
dawców. którzy posiadają własne lokum do 
sprzedaży.
Podania należy kierować do Oddziałów i De-

Wielkopolska Jednostka K. B. W. w Poznaniu, 
ogłasza I, II i III przetarg ograniczony, na 
sprzedaż: jednego samochodu - furgon marki 
„Skoda 1101”. Przetargi odbędą się1- I — dnia 
3. V. 1960 r.; II — 17. V. 1960 r.; III — 1. VI. 
1960 r w Wielkopolskiej Jednostce KB W w Po-
znaniu. Cena 
rej. N-4868 I 
16.200 zł, III 
do przetargu

wywoławcza: 1. Skoda 1101 nr 
przetarg 27.000 zł. II przetarg 
przetarg 6.750 zł. Przystępujący 
zobowiązani są złożyć przynaj-

legatur ,,R U C H” miastach powiatowych,
gdzie można zasięgnąć szczegółowych informa­
cji odnośnie zatrudnienia.

K2493

Inżyniera lub technika branży metalowej na 
stanowisko kierownika technicznego oraz in­
żyniera lub technika metalurga na kierownika 
odlewni — posiadających długoletnią prakty­
kę — zatrudni z dniem 1 maja br. Spółdzielnia 
Pracy Wyrobów Metalowych i Modelarskich

mniej w przeddzień przetargu wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie je­
dnostki do godz. 12. Przetargi odbywać się bę­
dą według wyżej podanych dat o godz. 10. Po­
jazdy można oglądać na trzy dni przed prze­
targiem od godz. 9—13 w Wlkp. Jedn. K. B. W. 
w Poznaniu. Zgłoszenia telefoniczne: Poznań, 
635-50, wewn. 28, zgłoszenia na piśmie: Dca 
Wlkp. Jedn. K. B. W. w Poznaniu, skrytka 6.

K2479

OGŁOSZENIA DROBNE
w Poznaniu, ulica Grunwaldzka 81. K2463

Inżynierów z b. dobrą znajomością języków 
obcych do informacji naukowo-technicznej, do­
kumentalistę do prac wydawniczych, konstruk­
tora ze znajomością ciągników, ml. konstruk­
torów, technologa-kalkulatora, technika do pla­
nowania warsztatowego, sekretarkę ze znajo­
mością maszynopisania i ew. stenografii/ ma-

25 robotników niekwalifikowanych, 4 murarzy 
oraz 4 monterów wodno-kan. sieci zewnętrz­
nej zatrudni zaraz Poznańskie Przedsiębior­
stwo Robót Inżynieryjnych. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Zatrudnienia i Płac PPRI, Poznań, 
Stary Rynek 80'82, pokój 12. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego pracy w budowni-
ctwie. K2476

szynistki kwalifikowane zatrudni natych-
miast Instytut Maszyn Rolniczych, Poznań, ul.
Starołęcka 31. K2408

Kandydatów na stanowiska dyrektorów, głów­
nych inżynierów, głównych księgowych oraz 
zastępcę głównego księgowego poszukuje Wo­
jewódzki Zarząd Przedsiębiorstw Budowni­
ctwa Terenowego w Zielonej Górze, ul. Wy­
spiańskiego (baraki). Kwestia mieszkań do 
omówienia. Warunki płacy według układu

Kierownika Oddziału Produkcyjnego w Pnie­
wach z wyższym wykształceniem technicznym 
oraz 3-letnią praktyką w zawodzie krawieckim 
przyjmie z dniem 1 maja br. Spółdzielnia Pra­
cy „Postęp” we Wronkach, ulica Chrobrego 1. 
Wnioski o przyjęcie wraz z życiorysem i od­
pisami świadectw należy składać w biurze 
Zarządu tut. Spółdzielni. Warunki płacy zo-
staną omówione na miejscu. K2478

zbiorowego pracy w budownictwie. K2432

Błokierkę kwalifikowaną przyjmie zaraz Ho­
tel „Orbis-Bazar”, w Poznaniu, AL Marcin -
kowskiego 10. K2492

Kierownika technicznego przyjmie z dniem 
1 maja br. Spółdzielnia Pracy „Postęp” we 
Wronkach, ul. Chrobrego 1. Wymagane wyż­
sze wykształcenie techniczne i uprawnienia 
mistrzowskie w zawodzie krawieckim z 4-let- 
nią praktyką. Wnioski o przyjęcie wraz z ży­
ciorysem i odpisami świadectw należy skła­
dać w biurze Zarządu tut. Spółdzielni. Wa­
runki płacy zostaną omówione na miejscu.

K2477

Kołodziej-stelmach (sa­
motny) przyjmie samo­
dzielną posadę. Może być 
w PGR. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 48521g.
Gosposia na 6 godzin do 
3 osób potrzebna. Warun­
ki bardzo debre. Poznań. 
Kościuszki 103 m. 5, 

48536g

Sprzedam komplet ma­
szyn przędzalniczych czyn 
ne. Masztalarska 8a m. 4. 

__  ____48501g 
Motocykl WFM nowy 
sprzedam. Chwiałkowskie 
go 3 m. 2, od godz. 18—

POZNANSKIE ZAKŁ. PRZEM. PIEKARNICZEGO 
PRZEDSIĘBIORSTW'O PAŃSTWOWE 
W POZNANIU, ulica Grunwaldzka 55 

ogłaszają

II PRZETARG OGRAMCZONY
na sprzedaż:

1. 1 samochodu ciężarowego marki CHEV- 
ROLET-Canada, C-15, o ład. 0,75 t., furgon, 
cena wywoławcza 18.000 zł;

Ł 1 samochodu ciężarowego marki FORD 
USA, 2-tonowy, cena wywoławcza 18.009 zł. 

Ponadto sprzedamy:
1 samochód ciężarowy marki DODGE, o ła­

downości 3 t., za cenę 8.750 zł.
Do w. w. przetargu przystąpić mogą osoby 

wymienione w § 9, ust. 2 zarządzenia Ministra 
Komunikacji z dnia 8. V. 1957 r. (Monitor Pol­
ski nr 56 z 1S57 r., poz. 353).

Poza tym PZPP ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:

L 2 platform konnych, 2,5-ton. — cena WF* 
woławcza 4.000 zł;

2. 12 szt. furgonów konnych typu piekarni­
czego, w dobrym stanie w cenią wywoław­
czej od 3.590—4.000 zł każdy.

Zakłady posiadają do zbycia części i akcesoria 
do samochodów Ford, Chevrolet-Canada, DKW, 
Mercedes itp.

Przetargi odbędą się w dniu 5. V. 1960 r., o go­
dzinie 10 przy, ul. Różanej nr 19/20. Przyste.- 
pujący do przetargów obowiązani są złożyć naj­
później w przeddzień przetargu wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w Dziale 
Transportu. Pojazdy oglądać można codziennie 
przy ulicy Różanej 19/20, telefon 523-02. K24S6

!0. 48509g

Kryształową kompotierę 
kolorową na 12 osób z 
kubkami spiesznie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
48512g.
Kupię
skwicz 402.

samochód Mo-
Poznań, ulica

Czajcza 4. warsztat samo-
chodowy. 48530g
Majeranek, czarnuszkę, 
Karmę dla ptaków, miętę, 
kupię Strzelecki, Ko­
strzyn Wlkp. 48637g

Sprzedam motocykl WFM 
125, nowy, nieużywany. 
Łozowa 90 m. 4 (Debiec). 

48513g
Sprzedam maszynę do
szycia. Zwierzyniecka 41
m. 4. 48514g
12 rojów pszczół sprzedam. 
Edmund Nowak. Trzciel, 
odbudowa, pow. Nowy To 
myśl. 48515g

Przedsiębiorstwo Jajczarsko - Drobiarskie w 
Gnieźnie, uL J. Krasickiego 15, ogłasza przetarg 
nieograniczony, na sprzedaż: jednego konia 
z uprzężą, cena wywoławcza 4.300 zł. Przetarg 
odbędzie się dnia 12 maja br., o godzinie 10 
w Gnieźnie, ul. J. Krasickiego 15. Wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, na­
leży wpłacić do kasy przedsiębiorstwa w dniu
przetargu. K2497

Tokarnię pociągową 2-me- 
trową z motorem elek­
trycznym aparat spawal­
niczy acetylenowy kompl. 
ny sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 48516g.

Przychodnia Obwedowo-Rejonowa, Poznań- 
Grunwaid, uL Matejki 52, ogłasza przetarg na 
wykonanie: prac murarskich, posadzkowych, 
wodno-kanaL, oraz eiektr. W przetargu mogą 
brać udział przeds. państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Oferty należy składać w terminie

Mereżkarkę ..Singer” w 
dobrym stanie na motor 
sorzedam. Kossaka 20 m. 
5. 48518g

10 dni od ogłoszenia .niniejszego przetargu. In­
formacje w zakresie oferowanych robót udzje-
la ref. adm.-gosp., ul. Matejki 52, pokój 5, 
codziennie od godz. 8—10. Zastrzega się pra-

Inżynierów mleczarzy oraz inżynierów mecha­
ników, kierowników technicznych — po ukoń­
czonej szkole mleczarskiej, majstrów maślarzy 
— do produkcji masła eksportowego, majstrów 
galanterii mleczarskiej, majstrów serowarów 
ze specjalnością produkcji serów miękkich, 
głównych księgowych z wykształceniem wyż­
szym lub średnim poszukuje do pracy w woje­
wództwie wrocławskim w spółdzielniach mle­
czarskich oraz Okręgowym Oddziale, Związek 
Spółdzielni Mleczarskich Okręgowy Oddział 
we Wrocławiu, ulica Słodowa 39/40. Zgłoszenia 
pisemne i osobiste przyjmuje Sekcja Szkolenia
i Kadr. K2447

Operatora na dźwig SBK do produkcji wyro­
bów betonowych, operatorów suwnic z upraw 
nieniami oraz portierów przyj mą zaraz Poznań­
skie Zakłady Produkcji Betonów ..Pozbet”, w 
Poznaniu, ulica Dziekańska za Katedrą. Przyj­
mujemy dojeżdżających do 20 km od Pozna­
nia. Zgłoszenia przyjmuje ref. personalny.

K2460

Dnia 21 kwietnia 1960 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 71, nasza naj­
droższa matka, teściowa i babcia, śp.

Franciszka Dworczyńska
z domu Handschuh

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu, przy 
ulicy Bluszczowej.

48757g
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA

Dnia 20 kwietnia 1960 r. zasnął w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św., mój kochany mąż, nasz najtroskliwszy oj­
ciec. teść i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

Bronisław Jarecki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm., o go­

dzinie 11,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Małeckiego 28 m. 17. 48665g

ł

Pomoc domowa potrzeb­
na za dobrym wynagro­
dzeniem, Garbary 65 m. 2. 

48177g
Kobietę do dziecka po­
trzebuję. Grunwaldzka 69a
m. 4. 48642g
Uczeń w zawodzie foto­
graficznym potrzebny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48424g.
Pomoc domowa poszuku­
ję stałej pracy (3—4 go­
dziny). Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 48427g.
Samotna starsza gosposia 
do prowadzenia domu le­
karza potrzebna zaraz na 
stałe. Wysoka pensja, peł 
ne utrzymanie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
48483g.

Krawcowa biegła do szy­
cia sukienek dziewczę­
cych na 5 godzin dzien­
nie potrzebna. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 43482g.
Opiekunka do dziecka na 
dwa tygodnie w miesiącu 
potrzebna. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 48493".
Gosposi poszukuje dr Moll 
Szpital Miejski, Szkolna 
8/12, tel. 525-55, wejście 
przez portiernię. 48499g
Uczeń elektroinstalacyj­
ny potrzebny. Poznań, 
Mickiewicza 3 m. 3.

48500g
Kobiety do prac ogrod­
niczych na stałe przyjmę. 
Szczepankowo 123. ostatni 
przystanek autobusu Soła-
wie. 48505g
Potrzebna pomoc domo-
wa 
8—10.

Zgłoszenia: od godz.
Dembiński,

wa 14 m. 13.
Czesła-

48531g

Dnia 20 kwietnia 1960 r..zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św„ nasza najdroższa 
matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 84, śp.

Stanisława Czyrzewska
z domu Przepióra

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm.. o go­
dzinie 11,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

W dniu 20 kwietnia 1960 r. zmarł nasz pra­
cownik, przeżywszy lat 19

Kazimierz Cieślak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm., o go­

dzinie 10 z kaplicy cmentarnej w Parkowie, po­
wiat Oborniki.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja Rada Zakładowa Rada Robotnicza

ZAKŁAD REMONTOWY ENERGETYKI 
POZNAN

48730g

Dnia 28 kwietnia 1960 r. zasnęła w Panu, po ciężkich z anielską cierpli­
wością znoszonych cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja ukochana 
żona, nasza nigdy niezapomniana, pełna dobroci mamusia i babcia, śp.

Z WIECZORKÓW

Helena Drewniakowa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm., o godzinie 15 z kaplicy cmen­

tarza na Junikowie.

Poznań, Sporna 15. Konin, Szczecin, 'Wrocław.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄZ, DZIECI I WNUKI

48718g

Wózki dziecięce nowo­
czesne poleca Szczepań­
ska. Poznań Czerwonej 
Armii 70. w podwórzu.

_________47571g
Sprzedam samochód Sko­
da 1102 po remoncie — 
lakier, chrom, tapicerka. 
nowe. Pleszew, tel. 312.

8057p

Samochód Ifa 08 w do­
brym stanie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48519". _____________
Kurki leghorny 7-tygod- 
niowe ó 35 zł oraz nioski 
leghorny, roczne. 75 zł, 
każdą ilość sprzeda Ho­
dowla Drobiu, Płoty, po­
wiat Zielona Góra. 48522g

wo wyboru oferenta

Zamienię komfortowy po­
kój dwuosobowy na po­
kój z kuchenką w Ostro­
wie Wlkp. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 48504g.

K2518

Z powodu podziału rodzin 
nego sprzedam tanio kil­
ka działek 2-morgowych 
— przy szosie asfaltowej 
i Warcie — 20 minut od
trolejbusu. Tadeusz

Sprzedaje, wykonuje i 
przerabia powózki na gu­
mach. Warsztat Budowy 
i naprawa wozów. Śmi­
giel. Ogrodowa 56 . 8053p
Samochód ciężarowy ..Pra

Sprzedam hryzantemy Poi 
tine Blanche sadzonki 
silne, w cenie 2 zł oraz 
drut miękki 1 mm. Jan

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, kuchnia, ła­
zienka, c. o., nowe bloki, 
Poznań-Dębiec, na podob­
ne w śródmieściu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 48510g.

Chciuk, Koziegłowy, Po­
znań 10. 48545"

Pełczyński, 
skiego 9.

Swierc^ew-
48523g

ga” na ropę po remoncie, Motocykl Jawa 250 na 16- 
inkubator do 500 jaj sprze 'kach sprzedam. Litewska
dam. Kasprzaka 34c m. 6. 

______ 47942g
Kurczaki leghorny 3-ty- 
godniowe sprzedam wpła­
ty przyjmuję zaraz. Od­
biór początek maja. tel. 
15-35. 48332/
Sprzedam samochód ba­
gażówkę. stan dobry. No­
wak, Opolska 38. 48429g
Sprzedam spacerówkę cze 
ską giętą. Wielka 19 m. 
12. 48lG8g
Sprzedam okazyjnie tele­
wizor Belweder I. Kole-
jowa 7a m. 4. 48472g

Sprzedam motocykl IŻ 
350. Poznań ul. Chociszew
skiego 39 m. 48476"
Motocykl WFM w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Urbaniak. Poznań. Drzy-
mały 7 m. 48478g
Sprzedam kury nioski. Da 
browskiego 437. dojazd tro
lejbusem. 48480"
Zaprowadzoną hodowlę 
kur i kaczek (1.300 sztuk) 
sprzedam względnie wy­
dzierżawię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 48484g.
Samochód osobowy Skoda 
1101, stan dobry sprzedam. 
Informacje: tl. 636-49.
_______  48488g
Motocykl NSU 200 ccm 
jak nowy sprzedam. Sza­
marzewskiego 60 m. 19.

48489g
Samochód osobowy DKW 
po remoncie sprzedam. 
Tel. 18-58. od godz. 16.

48498g
Bagażówkę 1-tonową sprze 
dam lub zamienię na sa­
mochód osobowy. Słupca, 
tel. 119. 48502g

*
Dnia 20 kwietnia 1960 r. zasnęła w Bogu, po 

krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka sio­
stra, teściowa i babcia, śp.

Pelagia Znaniecka
z domu Piechocka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE, 

WNUKI I RODZINA
48600/ °

kach sprzedam. Litewska
18. od godz. Ul. 48524g
Samochód BMW, typ 340 
w dobrym stanie sprze­
dam. Kakolewo 211 k. Le-
szna, tet. 3. 48527g
2 kołdry nowe wełniane, 
sprzedam. Poznań. 27 Gru
dnia 7 m. 3. 48535"
Warsztat ślusarsko-mecha 
niczny czynny, z powodu 
choroby sprz.edam lub wy 
dzierżawię. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 48538g.
Sprzedam 3 kotły, pod pa­
rę 150 i 250 litr., 3 zamy­
karki do szkieł Dalspo i 
Kapar, beczki dębowe po 
occie. Gniezno, Roosevel 
ta 15 m. 4. tel. 14-11.

48540g

Zamienię mieszkanie dwa 
pokoje, kuchnią w Lubo­
niu na pokój, kuchnia lub 
pokój na Jeżycach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 48308g.
Studentka szuka pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48497g._______________ ■
Zamienię pokój komfort 
22 m.s wspólne wygody na 
mniejsze. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 48503g.
Kupię pokój z kuchnią, 
wyłączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 48532g.

Kawaler na stanowisku, 
spokojnego usposobienia 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 48533g.

j:N ier ttchómósci
Sprzedam »/» wilU, miasto 
powiatowe. 5 pokoi, kuch 
nia, łazienka, weranda 
wolne po kupnie. Adres 
wskaże Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48343g.____
Parcelę przy uf. Wigury 
(Wola) pod domek jedno­
rodzinny sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 48436g.
Parcelę na Grunwaldzie, 
ul. Podkomorska sprze­
dam pod budowę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 48437g, 
Parcelę w Starołęce, ul. 
Antoniego sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
484 38g.
Parcelę 1200 na Osie­
dlu Warszawskim sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 48441g.
Prywatne resztówki z sta­
wami, gospodarstwa z 
sadami, podmiejski, wiej­
skie, ogrodnictwa, domy 
dla rzemiosła, domki na 
pasieki, na hodowlę kur, 
z łąkami w różnych mia­
stach i na wioskach w 
wielkim wyborze po ni­
skich cenach, poleca i po­
szukuje dużo obiektów 
dla stale zgłaszających się 
reflektantów. Adamski, 
Chodzież. Rataje, obok 
boiska. 48491g

Dnia 20 kwietnia 1960 r. zasnął w Bogu, po 
długich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

Teofil Koczorowski
inżynier.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza przy kościele 
w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Poznań. Kraków. 48936g

Sprzedam zagrodę o ob­
szarze 1,63 ha z zabudo­
waniem nadającą się na 
ogrodnictwo lub fermę 
kur. Ziemia II i III kl. 
Bronisław Wąsiak. Gliń- 
sko 12, pow. Kościan, 1.5 
km od Śmigla, stacja au­
tobusowa 1,5 km. 805?.p
Kupię 2 pokoje z kuch­
nią wyłączone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 48440g.
Sprzedam 2 morgi ziemi 
ogrodowej blisko Swarzę­
dza przy szosie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 48446g.
Sprzedam
dzinny z

dom jednoro.
dzinny z mieszkaniem, 
ogród 1000 m2 w Pozna-
niu. Osiedle Warszawskie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48447g.
Willę nad morzem dużą 
wydzierżawię wysoki 
czynsz miesięczny sprze­
da 'spiesznie właściciel. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
48485g.
Kupię działkę do 3 mórg 
na peryferiach Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4848Gg.______
Sprzedani połowę willi 
ul. Grunwaldzka dzielni­
ca Ostroroga. Ofertv Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 48487g.
Spiesznie kupię dom z o- 
grodem w Poznaniu w 
cenie 200.000 zł. Warunek 
wolne mieszkanie 2-poko- 
jowe. Adamski, Chodzież,
Rataje. 48490g

Szlifuję cylindry moto­
cyklowe, motorowerowe. 
Jan Mostowy. Poznań, ul.

4851igKolejowa 48.

Kawaler 32 lata, pracow­
nik umysłowy z Poznania 
znudzony samotnością 
szuka towarzyszki życia 
miłej, przystojnej z dob­
rymi zaletami, panny do 
lat 28. nauczycielka mile
widziana. 
nialny. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 48444g.

Cel matrymo- 
Oferty Biuro 
Świerczewskie-

Panna lat 45 wykształco­
na, reprezentacyjna, po­
siadająca majątek warto-
ści 200 tys. pozna od.
powiedniego pana naj­
chętniej lekarza, inżynie­
ra. Cel matrymonialny. - 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
48495g.
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—------------------- ---- ------NOWELA------------------------------------ „GŁOS"

Frank i Merrick głowią się nad 
wyświetleniem dwóch, tajemni­
czych morderstw. Świadkiem jed­
nego z nich jest wielkomiejski an- 
drus, Pooly...

— To było tak — zaczął chło 
piec. — Strasznie chciało mi 
się iść do kina. Czy ma pan 
siostrę? — zwrócił się do Frań 
ka. Ten potrząsnął głową prze 
cząco. — To pan jest szczęśli­
wy — stwierdził chłopiec^ — 
Bo moja siostra jest strasznie 
skąpa. Przez to wiecznie bę­
dzie starą panną, powiedziałem 
jej to. Każdy od niej ucieka.

— Chciałeś więc iść do ki­
na — powiedział z uśmiechem 
Merrick. — I nie miałeś pie­
niędzy.

— Tak właśnie było. Tak 
zawsze jest, jak człowiek ma 
skąpą siostrę. Więc kiedy ten 
gość spytał mnie, czy mam 
szybkie nogi, to...

— Powoli — powiedział 
Frank. — Żaden grubas cię nie 
goni. Jak wyglądał ten gość?

— Tak sobie — odparł Poo­
ly z namysłem. — Miał jasny 
płaszcz i ciemny kapelusz. Był 
wysoki. Gdyby nie był taki wy 
soki, powiedziałbym, że to był 
pan — wskazał na Merricka.

— Dziękuję — odparł Mer­
rick. — Czy to znaczy, że miał 
dziurawe zęby, ot takie? — 
rozdziawił usta.

— Nie wiem, nie pokazywał 
mi. Ale pan faktycznie powi­
nien iść do dentysty. No i ten 
gość powiedział, żebym stanął 
przed oknem, a przedtem wy­
szukał kamień. I dał mi dwa 
szylingi, a potem miałem do­
stać jeszcze dwa.

— Hojny facet. Dał?
Chłopiec westchnął.
— Jak tylko zrobił się szum, 

wsiadł do samochodu i odje­
chał.

— Chwileczkę. Czy miał rę­
kawiczki, kiedy ci dawał te 
dwa szylingi?

— Miał. W ogóle był bar­
dzo elegancki. Nie, to na pew­
no nie był pan — rzekł w stro 
nę Merricka.

— Etat, synu — westchnął 
Merrick. — Jak dorośniesz to 
zrozumiesz co to znaczy...

— Patrzyłeś chyba przez ca­
ły czas na niego, co?

— Tak mi kazał. Powiedział: 
„ja tam stanę, a kiedy dam 
znak, ciskaj kamień i uciekaj. 
Spotkamy się pod kinem”. Mo­
że on tam jeszcze czeka?

— I co on robił?
— Nic. Stał po przeciwnej 

stronie ulicy i uśmiechał się.
— A potem?
— Potem ten grubas rzucił 

się na mnie jak smok, ale 
byłbym uciekł, gdyby nie bona 
z dzieckiem i dwoma pieskami.

— To znaczy, że go już wię­
cej nie widziałeś, tego gościa 
w brązowym płaszczu?

— Nie. Ale on miał jasny 
płaszcz, nie brązowy!

— Wiem — uśmiechnął się 
Frank. — Chciałem się tylko 
przekonać czy bujasz.

— Ale pan chytry! — rzekł 
chłopak z uznaniem. — Dawno 
pan w tym fachu pracuje?

— Sto lat, a ja stopięćdzie- 
siąt — odezwał się Merrick i 
wyjął rewolwer. — Wiesz co 
to jest?

— Spluwa. Ładny kaliber — 
powiedziały Pooly.

— Czy coś podobnego wi­
działeś u tego gościa?

— Nie — odpowiedział chło­
piec. — Jak tylko stanąłem 
pod tym oknem, patrzyłem na 
niego. Miał mi dać znak.

— Jeszcze jedno — powie­
dział Frank. — Mówisz, że 
wsiadł w samochód. Pewnie 
ten samochód stał koło niego, 
co?

Chłopiec namyślał się. Frank 
wyjął szylinga i wolno obra­
cał go w palcach.

— No?
— Tylko nie próbuj bujać? — 

ostrzegł Merrick. — Pamiętaj, 
że my tu mamy taką maszynę, 
która zaraz sprawdzi czy mó­
wisz prawdę. Jeżeli nie, siostra 
dowie się o wszystkim i lanie 
pewne!

— Wiem — powiedział Poo- 
Ty pokornie. — Czytałem o tej 
maszynie w jednej książce. 
Ale ja mówię tak jak było. 
Tam stał samochód, zasłaniał 
go do połowy.

— Czy widziałeś kogoś w 
tym samochodzie?

— Nie wiem. Myślałem 
wciąż o tej szybie.

— A może spamiętałeś, jak 
ten samochód wyglądał? Inte­
resujesz się samochodami?

— Nie musiało być nic nad­
zwyczajnego. Chyba był po­
pielaty.

Frank wstał.
— A moneta?
Kiedy policjant wyprowa­

dził chłopca, Frank zwrócił się 
do Merricka:

— Zabierz go do kartoteki. 
Może ten gość w jasnym pła­
szczu jest notowany? Ja tym­
czasem spróbuję połączyć 
Hurplea z księgarzem.

FAwóch starszych panów w 
melonikach grało leni­

wie w szachy w kącie baru. 
Poza nimi nie było tu niko­
go, mogli więc rozmawiać spo­
kojnie. Merrick studiował 
etykietki butelek ustawionych 
na bufecie.

— To zaczyna mi się ser­
decznie nie podobać — po­
wiedział. — Serdecznie i ge­
neralnie.

Frank powoli pociągał z ku­
fla.

— Najgorsze jest to, że mię­
dzy tymi sprawami nie ma 
żadnych powiązań. Nic, od cze 
go można by zacząć. Ci trzej 
ludzie, Hurple, ten księgarz i 
no, jak mu tam...

— Mac Cavish — rzekł 
Merrick. — Eksbokser.

— Że ci trzej — kontynuo­
wał Frank — nie znali się zu­
pełnie. A przecież zamordował 
ich ten sam człowiek, to nie 
ulega wątpliwości.

— I prawie w ten sam spo­
sób — dodał Merrick. — Moż­
na by powiedzieć bez żadnych 
misternych przygotowań. W 
dodatku nie było teraz ani 
traktora, ani szyby. Dostał ku­
lę na odludnej ulicy i znale­
ziono go dopiero po pięciu mi­
nutach. W ogóle nie było 
świadków.

(Ciąg dalszy jutro)

W POZNANIU:

Kwiecień

22
piątek

Imieniny
Leona, 
Łukasza

Słońce:

wsch.: g. 5.47 
zach.: g. 19.58

OPERA — ul. Fredry — godz. 19 
„Komendant Paryża” (koniec ok. 
godz. 22)

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 19 
„Faust” (koniec około godz. 22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 
19 „Pierwszy dzień wolności” (ko­
niec około godz. 21.45)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
g. 19 „Fajerwerk” (koniec około 
godz. 22)

Scena z II aktu operetki 
„Fajerwerk”

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
— g. 20 „Kobie‘a jest diabłem” 
(koniec około godz. 22.15)

MARCINEK — nieczynny
KABARET STUDENCKI „RIFIFI”

— Dom Akademicki im. H. Sa­
wickiej — g. 20.15 „Dni otwarte” 

W WOJEWÓDZTWIE: 
KALISZ — „Uczeń diabła”;, 
KOŚCIAN — „Panna Malczew­

ska”.

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE: 

APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 10.
12.30, 16, 18 i 20.15 „Miasteczko” 
(polski, 16 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — godz.
15 30, 18 i 20.30 „Kawaler króla 
Jegomości” (franc.-włoski, 16 1.) 

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 10. 12 30, 15. 17.30 i 20
„Cafe pod Minogą” (polski, 12 1.) 

DOM KULTURY MO — uL Grun­

i
Z tej szybkiej akcji napastni­
ków Warty, w meczu hokeja 
Ina trawie z Motor Koethen 

nie pedła bramka. Bramkarz 
gości, energicznym wybie­
giem zdołał unicestwić zamiar 
J. śmigielskiego, kierując pił­
kę na aut. W obu meczach 
z zespołem niemieckim, zaj­
mującym trzecią lokatę w eks­
traklasie NRD, zwyciężyli war- 
ciarze, wygrywając 1:0 w O- 

strowie i 2:1 w Poznaniu.

Fot. — K. Przychodzić 
i

Wiosennym zefirkiem
Komisja Turystyki Kolar­

skiej POZKol. organizuje w 
niedzielę, 24 bm. wycieczkę 
rowerową na 30-kilometrowej 
trasie Poznań — Naramowice 
— Umultowo — Góra Murar 
ska — Suchy Las — Piątko­
wo — Poznań. Uczestnicy o- 
trzymują po 15 punktów na

Odznakę Turystyki Kolar­
skiej. Zbiórka o godz. 9 przed 
Ratuszem na Starym Rynku.

(na)

Koszykarze Lecha 
w kadrze olimpijskiej

Nasi koszykarze, których 
czeka w tym roku niezwykle 
bogaty sezon, przygotowywać 
się będą do najbliższych spot 
kań w Wiśle i w warszaw­
skiej Akademii Wychowania 
Fizycznego. W drugiej poło­
wie maja reprezentacja Pol 
ski grać ma w Brukseli z Bel 
gią i w Berlinie—z NRD. Po­
nadto przewiduje się wyjazdy 
na mecze z Bułgarią i Turcją, w 
lipcu — prawdopodobnie w 
Łodzi — turniej z udziałem 
reprezentacji Ukrainy i Gru­
zji. Przed Olimpiadą — w 
Bolonii odbędzie się turniej 
o zakwalifikowanie się na 
Igrzyska w Rzymie.

Obecnie powołano do kadry 
olimpijskiej 15 koszykarzy, 
wśród nich trzech z Pozna­
nia: Młynarczyka, Pudelewi- 
cza i Świerczewskiego (wszy­
scy z Lecha), (m)

waldzka — godz. 15, 17.30 i 20 
„Krzyk” (włoski, 18 1.)

GWIAZDA — Aleje Marcinkow­
skiego — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Mozart” (austr., 14 1.)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45
i 19 „Siostry” I seria (radź., 16 1.) 

MUZA — ul. Armii Czerwonej —
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Zezo­
wate szczęście”

MAL-A (Sróaka) — godz. 15.45, 18 
i 20.15 „Spotkamy się w niedzie­
lę” (polski, 18 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie­
go — g. 15.45, 18 i 20.15 „Córecz­
ka” (ang., 16 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18 1 20 
„Tysiąc talarów” (polski, 10 1.)

PANCERN1AK (Golęcin) — g. 17.30 
i 20 „Gorzki ryż” (włoski, 18 1.)

PIAST (Starołęka) — godz. 17 i 19 
,,Meksj’k w ogniu” (meksyk., 16 
lat)

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „400 
batów” (franc., 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17.30 
i 20 „Winchester 73” (USA, 12 1.) 

SCALA — ul. Krauthofera — g. 16, 
18 i 20 „Cafe pod Minogą” (pol­
ski, 12 I.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18 1 20 
„Kłopotliwy wnuczek” (USA, 16 
lat)

TARGOWE — nieczynne
WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 10, 

12, 14, 16, 18 i 20 „Fałszerz” (cze­
ski, 16 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 17 
i 19.30 „Awantura o Basię” (pol­
ski, 7 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17.45 i 20 
„Dziewczęta z Florencji” (włoski, 
18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 10.15 „Zemsta zza grobu” 
(fr£nc„ 18 1.)

ZNICZ (Luboń) — g. 19.30 „Obcy 
w domu” (franc., 16 1.)

FOTOPLASTIKON — ul. Armii 
Czerwonej — g. od 10—21 „Zwie­
dzamy Europę” (część I).

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Pechowiec”, 

Polonia — „Nocą, kiedy przycho­
dzi diabeł”; KALISZ — Stylowe: 
„Bulwar zachodzącego słońca”, 
Wolność — „Przeklęci bracia”, Sy­
rena — „Szkice węglem”; LESZNO 
— Panorama: „Mściciel z Lara- 
mie”; OSTRÓW — Roma: „Szczęśli 
wa droga”, Słońce — „Małe dra­
maty”; PIŁA — Iskra: „Opowieści 
Hoffmana”, Lotnik — „Niebez­
pieczna przesyłka”.

Radio
PROGRAM I

5.50 — Gimnastyka; 6.10 — d. c.

SPORT

Hramkl ma było...

Ostateczna trasa przejazdu
kolarzy przez miasto

10 maja Poznań — ZagrzeK

Dwie wielkie imprezy oglądać będziemy w pierwszych 
dniach maja w Poznaniu, obie na Stadionie im. 22 Lip­

ca. Jedną z nich będzie tradycyjna Mała Olimpiada „Gło­
su” 8 maja, a dwa dni później— 10 maja po raz pierwszy 
zobaczymy reprezentantów 19 państw w największej, ama­
torskiej kolarskiej imprezie świata — XIII Wyścigu Po­
koju.

Zawodnicy przybędą od 
Mostu Rocha i przez ulice Ka­
zimierza Wielkiego, Marchlew’- 
skiego, Dolną Wildę i Chwiał- 
kowskiego podążą na stadion. 
Projekt przeprowadzenia fini­
szu biegu przez śródmieście, 
jakkolwie uznany za celowy, 
niestety, nie może być zreali­
zowany. Organizatorom zależy 
na tym, by nie wstrzymywać 
w mieście całości ruchu ko­
munikacyjnego.

Nawierzchnia ulic, przez 
którą przejadą kolarze, jest 
gruntownie naprawiona, — 
Wszystkie nawierzchnie zo­
staną pokryte asfaltem.
Nad ekipami poszczególnych 

państw patronaty przyjęły za­
kłady pracy naszego miasta. 
Zebrano już 23 wartościowe 
nagrody, niezależnie od na­
gród za lotne finisze na te-
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muzyki porannej; 6.25 — Program 
dnia; 6.57 — Omówienie audycji 
szkolnych i oświatowych; 7.15 — 
Melodie rozrywkowe, gra orkiestra 
Rozgłośni Bydgoskiej PR; 7.45 — 
Audycja dla dzieci starszych „Błę­
kitna sztafeta”; 8.06 — Przegląd 
prasy; 8.15 — d. c. muzyki poran­
nej; 8.35 — Muzyka i aktualności; 
9 — Audycja dla klasy VI pt. — 
„Wspomnienia z dzieciństwa”; 9.30 
— Gitara i piosenka; 9.40 — Dla 
przedszkoli audycjasłowno-muzycz 
na pt. „Czy grasz w zielone?”; 10 
— Koncert poranny w wykonaniu 
orkiestry Rozgłośni Wrocławskiej 
PR pod dyr. S. Michaleka; 10.30 — 
Muzyka dla wszystkich; 11.30 — 
Popularna muzyka symfoniczna; 
12.04 — Muzyka ludowa narodów 
radzieckich; 12.35 — Felieton mu­
zyczny Jerzego Waldorffa; 13 — 
Audycja dla klas I i II z cyklu: 
„Z piosenką jest nam wesoło”; 
13.20 — Wasyl Kałinnikow: II Sym 
fonia a-dur; 14.05 — Audycja dla 
dzieci starszych z cyklu: „Wiado­
mości zoologiczne”; 14.30 — Grają 
orkiestry rozrywkowe; 15.05 — Kon 
cert chóru Rozgłośni Wrocławskiej 
PR pod dyr. S. Krukowskiego; 
15.30 — Płyty „Polskich Nagrań”;
16.15 — Odtworzenie fragmentów 
koncertu z dnia 20 IX 1959 r. z Fe­
stiwalu w Rayaumont (Francja); 
17.15 — Radiowy kurs nauki, języ­
ka rosyjskiego — lekcja 56; 17.30 — 
Z życia Związku Radzieckiego; 
18.25 — Koncert rozrywkowy w wy 
konaniu orkiestry Rozgłośni Łódz­
kiej PR pod dyr. H. Debicha; 19 05 
— Uniwersytet Radiowy — Eryk 
Bończa w Radiowej Encyklopedii 
Aktualności; 19.15 — Rosyjskie pie 
śni rewolucyjne; 21 — Rosyjskie 
pieśni rewolucyjne; 21.15 — Gra 
sekstet PR — śpiewa J. Orłowski 
— tenor; 22.10 — W rytmie tanecz­
nym; 22.29 — Miłośnikom muzyki 
kameralnej;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23;

Program ii (Poznań)
6.50 — Gimnastyka; 7.15 — Au­

dycja dla dzieci starszych „Błę­
kitna sztafeta”; 7.40 — Program 
dnia; 7.50 — d. c. muzyki poran­
nej; 8.15 — Radiowy kurs nauki 
języka angielskiego — powtórzenie 
lekcji 56; 8.36 — Przegląd prasy; 
8.45 — Muzyka popularna; 9 —Me 
lodie dla ciebie, gra Wrocławski 
Kwintet Rytmiczny PR; 9.30 — Po 
ranny koncert radzieckiej muzyki 
operowej; 11 — Pogodne melodie; 
11.30 — Popularna muzyka symfo­
niczna; 15 10 —„Swojskie melodie” 
— gra Zespół Harmonistów T. We 
sołowskiego; 15.30 — Dla dzieci 

renie województwa poznań­
skiego.

Przed przybyciem kolarzy na 
metę, rozegrany zostanie atrak 
cyjny mecz piłkarski Poznań 
— Zagrzeb.

Ceny biletów' ustalono na­
stępująco: trybuna wschodnia 
i zachodnia po 20 zł, — bocz­
ne — po 15 zł i wejściowe — 
po zł 10. (p)

25 walk na „stałym ringu"
ydział Sportowy Poznańskiego Okręgowego Związku 
Bokserskiego skreślił z listy walk kwalifikacyjnych 

i listy zawodników zaawansowanych, startujących w im­
prezach „stałego ringu” 33 bokserów z Polonii Poznań, 
Stelli Gniezno, Budowlanych Poznań Warty. Olimpii Koło 
i Poznań, Prosny Kalisz, Zjednoczonych Września oraz Grun 
waldu.

W olbrzymiej większości wy 
padków skreślenia dokonano z

iKlftliiltitkaaałaujiiikiianctaua

odcinek opowiadania Arkadego 
Gajdara pt.: „Dym w lesie”; 16 — 
Z dawnej muzyki polskiej; 17 — 
Pieśni S. Moniuszki, śpiewają so­
liści i Chór Chłopięcy i Męski pod 
dyr. S. Stuligrosza; 17.50 — Muzy­
ka taneczna; 18.35 — Muzyka i ak­
tualności; 19.05 — Kwadrans melo­
dii tanecznych, gra orkiestra Victo 
ra Silvestra; 19.30 — Transmisja 
Koncertu Symfonicznego z sali Fil 
harmonii Narodowej w Warsza­
wie; 21.40 — Muzyka taneczna; 
22.30 — Muzyka taneczna i piosen­
karze; 23.05 — „Ze świaba jazzu”; 
23.35 — Ulubione serenady — gra 
kwartet fortepianowy „Diverbi- 
mento”;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21 i 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA:

16.55 — Transmisja akademii z 
okazji 90 rocznicy urodzin Lenina 
(W-wa); 18.30 — Program dla mło­
dzieży pt.: „W rytmie pracy” (lo­
kalna); 19 — Dziennik telewizyjny 
(W-wa); 19.30 — Transmisja sztuki 
Klary Feher pt.: „Nie jesteśmy a- 
mołami” z Tea.ru Ludowego w 
Warszawie (W-wa); 21.40 — Osta­
tnie wiadomości (W-wa).

Wystawy
KLUB „FAFIK” — pl. Curie-Skło- 

dowskiej — g. od 18—21 — wy­
stawa malarstwa nowoczesnego 
P. Kuiklisa.

Koncerty
AULA UAM — godz. 19.30 — kon­

cert symfoniczny, dyryguje S. 
Michałek; soliści: H. Raszkowski 
i S. Kam asa.

Dyżury pełnią
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM. 

PAWŁOWA (chirurgia, interna), 
ul. Długa nr 1/2;

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń- 
śkjego 144, Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53/

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — Gło­
gowska 16, tel. 620-00, codziennie 
od godz. 18—6 rano, w święta — 
od godz. 15;

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
i w święta od godz. 8—10.

_Str. ł

Rok 1947 " I
I A ruga Mała Olimpiada* 

„tśiosu” i Poznańskiej 
go Okręgowego Zwiąku j 
Lekkiej Atlety Ki odbyła się j 
4 maja 1947 r. na boisku? 
„Arena”. Zawody otrzyma* 
ly uroczystą oprawę.

Głównymi konkurencja-? 
mi były cztery biegi prze* 
iajowe: w biegu głównym | 
zwyciężył najlepszy wów-| 
czas w Kraju diugodystan-? 
sowicc — Kielas z gdań-j 
skiego Zrywu. Drugie miej?

podobniesce
♦

z
❖

1946 roku — zdobył war-j 
ciarz, Stefan Wierkiewicz.j 
W pozostałych biegachj 
triumfowali: wśród pań —| 
Borowiczówna — Poznań, * 
wśród młodzików Werner > 
Poznań, a wśród starszych* 
panów Jakubowski Warta.j 
Zwycięzcom wręczono pu-i 
chary przechodnie, a po-t 
nadto licznych zawodników* 
obdarzono cennymi upomint 
kami. £

Po raz drugi już impre-t 
za „Głosu” uświetniona zo* 
stała pokazami modeli la-j 
tających. Na bieżni odby-t 
ły się biegi 100 metrów? 
pań i panów (zwyciężył? 
Rutkowski AZS przed Sta-? 
wczykiem AZS, który sta-? 
wiał wówczas pierwsze kro? 
ki na arenie ogólnokrajo-j 
wej) oraz sztafeta szwedz-? 
ka. ?

Kolarze rozegrali wyścig ♦ 
| australijski, a starsi pano-? 
♦ wic Warty i KKS — spot-J 
| kanie piłki nożnej. Wygra-1 
3 la Warta 4:3. Piłkę do grył 
ę zrzucił na boisko samolot, f

powodu niestawienia się bok­
serów do wyznaczonych walk.

Wszyscy skreśleni starto­
wać mogą w imprezach „sta­
łego ringu ’ po ponownym 
ich zgłoszeniu przez zainte­
resowane kluby.
Mimo ubytku aż tylu pięś­

ciarzy, na najbliższej imprezie 
„stałego ringu” (niedziela. 24 
bm., o godz. 17 sala Grunwal­
du przy ul. Marcelińskiej) zo­
baczyć mamy — według zapo­
wiedzi FOZB — aż 25 walk.

Szermierze walczą 
o mistrzostwo

Przez dwa dni walczyć będą 
szermierze Okręgu Zachodnie­
go, we wszystkich rodzajach 
broni w konkurencji seniorów, 
o zakwalifikowanie się do mi­
strzostw Polski.

W sobotę (godz. 15) odędą 
się pojedynki we florecie i 
szpadzie, w niedzielę (godz. 9) 
we florecie kobiet i szabli. 
Najwięcej zawodników zgło­
siło się do walki we florecie.

Na planszy w sali KS 
Warta przy UI. Dzierżyńskie­
go (wejście do kina Tęcza) 
staną reprezentanci Wroc­
ławia, Zielonej Góry i naj­
liczniej — Poznania.
Zobaczymy m. in. Gałęskie- 

go, braci Dotków z AZS, sio­
stry Chowańskie, Smykowską 
i Chowańskiego z Lecha, Le­
wandowskiego. Klimeckiego i 
Tomkowiakównę z Warty, 
Wojciechowskiego i Dzięglew- 
skiego z Wrocławia (x)

Legia Warszawa pokonała 
w meczu piłki nożnej Motor 
z Jeny (NRD) 2:1.

Juniorzy reprezentacji Pol­
ski zwyciężyli w Wiedniu 
Bułgarię 2:1.

Dzisiaj w Bukareszcie 
spotkanie tenisowe o puchar 
Davisa Rumunia — Polska. 
Grać mają m. in. Gąsiorek 
x Piątek.
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